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Warszawa, Czwartek 29 Września 1921 roku. Kok XXVII.

Pierwsze posiedzenie G e a t s a l B e f f o  K o m i t e t u  W y b o r c z e j  P .  P .  S. 
odbędzie się d. 3 października o g. 11 przed pot. w lokalu Związku Pol. Posłów Socjal. 

Wszyscy towarzysze, wybrani na Radzie Naczelnej i na Konferencjach międzyokrę- 
gowych do Centralnego Komitetu Wyborczego proszeni są  o niezawodne przybycie.

S e k r a t a r j a t  G en e ra ln y  IC» 1 .  P. S.

© d  M d o i i m i s t r s c i l i

Koszta wydawnicze w związku z podrożeniem kosztów pracy, papieru, mat©- 
rjałów drukarskich, prądu, gazu i opału, wzrosły w sposób _ zastraszający. (Musimy 
tedy, jak i wszystkie inne dzienniki warszawskie, podwyższyć cenę N-ru do 20 ma­
rek. Cena ta obowiązuje od dnia dzisiejszego. Nowe warunki przedpłaty miesięcz­
nej, ważne od 1 października, podamy osobno.

Czytelnicy nasi wiedzą dobrze, jak niechętnie to czynimy, pismo nasze bowiem 
nie jest obliczone na zyski. Ostateczność dopiero zmusza nas do tego.

Mamy nadzieję, że czytelnicy nasi, dając nam dotychczas tyle dowodów uzna- 
flfa, ni© odmówią nam i nadal poparcia.

Paimiiętajcie o obowiązku popi erauia dizieraaiika, walczącego o sprawę ma® pra­
cujących!

Ostateczny wynik wyborów do W. K. 
C., który ogłosiliśmy we wczorajszyim nu­
merze, nasuwa nam szereg uwag.

ILOŚĆ GŁOSUJĄCYCH.
Według urzędowych spisów W. K. C. 

liczyła w dniu ustalenia list wyborczych 
około 103.000 członków. Po odliczeniu ma­
łoletnich, — uprawnionych do głosowania 
było około 88.000. Do urny zjawiło się 
20.064 wyborców, czyli 23%.

Z przytoczonych powyżej cyfr wynika 
jasny wniosek, że zainteresowanie się sze­
rokich mas robotniczych sprawą K. Cho­
rych było bardzo słabe. Złcżyty się na to 
różne momenty. Proletariat warszawski 
wybierał w niedzielę po raz pierwszy 
swych przedstawicieli do Rady K. Chorych. 
Akcia przedwyborcza, którą kierowała Ko­
misja Centralna Zw, Zaw. nie była prowa­
dzoną z należytem napięciem, z nieodzow­
ną energją, a zarządy poszczególnych 
związków zawodowych zachowały się wo­
bec wyborów z karygodną wprost obojęt­
nością. Do klasowych związków zaw. nale­
ży w Warszawie kilkadziesiąt tysięcy ro­
botników. Na listę zaś Komisji Centralnej 
głosowało 5.543!

Chadecy, którzy otrzymali 4.126 gło­
sów, w swoich związkach około 3.500 
pełnoletnich członków. Wszyscy oni speł­
nili swój obowiązek, a nadwyżkę 600 gło­
sów zawdzięczają siostrom różańcowymi, o- 
raz patriotycznym paniom z chrześcijań­
skiego związku kobiet, które na rozkaz 
swych duszpasterzy zapisały się do K. Cho­
rych. a w zapale wyborezynV oddawały 
swój głos_ na jedvn:kę niekiedy w pięciu 
lub sześciu loka Ją eh wyborczych!!

Komuniści mąr« organizację niezbyt 
liczną, ale w dniu wyborów uruchomili 
wszystkie swoją siły. Poparli ich też robot­
nicy i pracownicy żydowscy i dali im naj­
mniej 2 tysiące głosów.^

Niestety! Ani Komisja^ Centralna, ani 
saTzady poszczególnych związków, do niej 
Bależących nie uruchomiły większej ©zę- 
ici swoich sił. 1 tern sie tłuma że

podczas gdy chadecy i komuaiści uzyskali 
najwyższą, możliwą dla aleh do zdobycia, 
liczbę głosów, to lista Nr. 5, za którą stoł 
kilkudziesięciotysięczna araaja zorganizo­
wanego proletarjatu, otrzymała o tysiąc 
głosów mniej od komunistów, a* zaledwie 
o tysiąa więcej od chadeków...

NADUŻYCIA WYBORCZE,
Wiele czytaliśmy o nadużyciach wy­

borczych w Galicji, ale to co się działo w 
niedzielę w stolecznem mieście Warszawie 
mogło wprowadzić w zdumienie nawet 
najwytrawniejszego ze ś. p. starostów au­
striackich. Sposobność do nadużyć dało 
już niedołężne przygotowanie samych wy­
borów.

Miasto całe i podzielono na 45 okręgów 
wyborczych^ przygotowano jednak jeden 
ogólny spis uprawnionych do głosowania. 
W skutek tego, członkówie każdej komisji 
musieli szukać nazwiska zgłaszającego się 
do głosowania wyborcy w spisie," obejmu­
jącym ponad 100.000 nazwisk. Zajmowało 
to ogromnie dużo czasu, dzięki czemu 
mniej cierpliwi po godzinnem czekaniu w 
ogonku i wypowiedzeniu kilku soczystych 
uwag o porządkach, wkładali kopertę wy­
borczą zamiast dio urny — do własnej kie­
szeni i zabierali się do domu.

Ale świat dzieli się, jak powiedział 
pewien arabski mędrzec, na ludzi niecier­
pliwych i cierpliwych. Cierpliwym, a przy- 
tern nieuczciwym; czekanie na oddanie 
głosu tak się podobało, że po załatwieniu 
tej czynności w jednym lokalu, śpieszyli do 
sąsiedniego. Tam komisja wyborcza po 
stwierdzeniu nazwiska, przyjmowała głos 
od cierpliwego, ale nieuczciwego wyborcy, 
który śpieszył do następnego tekalu. że  
chadecy jako wierni chrześcijanie, są cier­
pliwi, to nie dziwo. Nie dziw też, że komu­
niści idąc za wskazaniem Lenina, żte w 
polityce należy „kręcić" gorliwie naśla­
dowali chadeków. Powiadają, że jeden z 
najbardziej bojowych komunistów, odwie­
dził 6 lokali wyborczych, w których po 
wytrwałem czekaniu elosował. Nadużycia

tego rodzaju, były możliwe wobec ’ tego, że
komisja wyborcza niczego ni© zrobiła w 
celu ich uniemożliwienia. Wyborcom zgła­
szającym się do urny ni© zaznaczano na 
legitymacjach, że już głosowali. Przewod­
niczący komisji okręgowych nie mieli wy­
kazu okręgów i nie wiedzieli, w jakim 
biurze dany wyborca ma prawo głosować. 
W wielu wypadkach nie pytano nawet o 
dowód osobisty. W całym szeregu b iur mę­
żowie zaufania listy Nr. 5 porobili proto­
koły, stwierdzające kilkakrotne glosowanie 
wyborców. Jednego z wyborców' przyłapa­
no na Pradze, gdy naiwnie chwalił się, iż 
już sześć razy głosował. W całym szeregu 
biur protokulamie stwierdzono, ź® ilość 
oddanych kopert znaczni© przewyższała i- 
lość głosujących. I tak:

glosowało Kaliczaop

w lokalu Nr.
Łopect

1 671 774
9 625 773

12 831 931
17 605 699
19 980 1.106

glosAwaSo BalizKorJo 
koipeit

lokalu Nr. 21
22

„  23
26

675
434
427!
675

727
480
451
727

Spisy były hek i ograf o wane w ten spo­
sób, że wielkiej ilości nazwisk ni© można 
było zupełnie odczytać.

Cało zakłady (nip. Elektrownia) mia­
ły w spisach umieszczonych zaledwie po 
kilku pracowników, mimo, że w okresie 
reklamacyjnym stwierdzono, że pracowni­
cy Elektrowni są w spisach pomieszczeni.

Niektóre biura otworzono a kiikugo- 
dzinnem opóźnieniem. Wskutek tego wy­
borcy rozchodzili się w przekonaniu, ża 
wyborów nie będzie. Biura 'Nr. 41 ni© o- 
twarto zupełnie. Niektóre biura, jak np. 
na Marjensztacie, mieściły się w tek ma­
łym lokalu, że cała masa wyborców ni© 
głosowała z powodu pow'olnego trybu pra­
cy biura!

Wybory, które odbywały się w takich 
warunkach, powinny być uiuewaiimme.

CJt-

Odruchy Faryzeuszów.
W  art., zamieszczonym w „Rebotrniku" 

p. t  „Faryzeusze", dałem odprawę panom 
z „Głosu Lubelskiego", za ich prowoka­
cyjne zaczepki w stosunku do P .P . S., oraz 
stwierdziłem, że nie my, lecz oni są „ulem" 
w którym wylęga się komunizm. Tymcza­
sem publicysta „Głosu", p. I. K., nie dając 
odpowiedzi na pytania, zawarte w drugiej 
połowie mojego art., gdzie się mówi o 
działalności obsząjmików i paskarzy, jako 
czynników anarchicznych, a także o łama­
niu ustaw — zarzuca mi to, co sobie przy­
pisałby powinien.

Prze de*wszy s tkiem powtarzam z całą' 
stanowczością, że jesteście panowie nie od 
dziś gleba, na której w Polsce wyrasta a- 
narchja. Tu muszę przypomnieć wystąpie­
nie p. Dmowskiego w r. 1905 u Wittego, 
gidzie za mamą aufonomję ofiarowywał 
Rządowi rosyjskiemu stłumienie ruchu re­
wolucyjnego w Polsce. Kiedy N-Decja roz­
rzucała odezwy po kraju, że „godność na­
rodowa nie pozwala im iść do Wittego", 
jednocześnie p. Dmowski poszedł do nie­
go, jako przywódca N-Decji, ofiarując za 
autonomiczny ochtep siebie i swoje stron­
nictwo, jako narzędzi© mordu — przeciw 
nam P. P. S-o we om. P. Dmowski wtedy 
mówił: „Jedność, to skupienie całego na­
rodu pod jednym sztandarem. Jedność te, 
gdy się nie tworzy dobrowolnie, siłą trze­
ba stworzyć, walcząc z tymi, którzy tej idei, 
tego sztandaru nie uznają. Naród, któremu 
o jego ideę, o skupienie dokoła niej 
wszystkich chodzi, nie ulęknie się nawet 
domowej wojny by ją utrwalić".

Akurat tak dziś rozumuje Lenin i 
Trocki, skupiając przy pomocy terom  i 
wojny domowej cały rosyjski naród pod 
jednym sztandarem...

Ale po eo sięgać w nrzeszłość. Ciaulv

separatyzm wielkopolski czyż to nie jest 
tworzenie w Poznanskiem anarchji, czyi 
to nie współpraca z komunistami tamże?

A zamach na Rząd Moraczewskiego — 
próby zamachu stanu w roku zeszłym w 
dobie odpierania nawały bolszewickiej? A’ 
narady w roku bieżącym po zjeździ© kato­
lickim nad nowym zamachem stanu w ce- 
'lach nio wprowadzenia Polski na  drogę po­
stępu, al6 stworzenia z niej monarch]!. 
Czyż to nie jest uprawianiem anarchji, z 
której korzystają komuniści? Dążenia do 
skasowania ośmiogodzinnego dnia pracy, 
ograniczeni© swobody działania organiza­
cji aawodowycb, sabotowanie reformy rol­
nej, dzikie parcelacje i podbijani© cen ma 
ziemię — również jest podstawą ciągłego 
wrzenia, bagnem, w którym Współdziałają 
bolszewicy z prawa i z lefwa.

Faryzeuszami jesteście na każdym 
kroku, albowiem w jednym artykule pi­
szecie, że P. P. S., jako „ul" bolszewicki 
trzeba zburzyć, a w kilka dni później w in­
nym artykule mówicie: „Ale p. poseł miast 
z nami razem tępić roje. które wyleciały 
na zgubę Polski" i t. d. Czyż to ni© jest o- 
błuda?

Nie rozumiem, jak można zwalczać a- 
narchję, szerząc ją jednocześnie. Przecież 
jeszcze świeże sa w pamięci walki brato­
bójcze w Łodzi, Zagłębiu; wyprawa Soko­
łów lubelskich na ekspedycję karną do 
Garbołwa pod wodzą Nakoniecznego, w ce­
lu „ussmirenija" fornali. Jakżeż obłudnym 
być trzeba mby mówić o współdziałaniu.

Żądacie odpowiedzi na rzeczy, któr© 
się działy przed r. 1919. Więc przynomuę 
chęć ogłoszenia królem Polski areyksięcia 
Karola Stefana z Żywca w Lublinie w ma- 

! in r. 1918. Przecież panowie redaktorowie: 
! Śliwicki i Głowiński z wa^zeao wyszli o-

CEhTRAlhY

ikcitia i ftitóteja: Vasty 7. K e iis  r a t e  P. 9 . i s  1 7 1 Sur M i t u  w K a r a  2 0  « . - »  urasiiiiji 2 3  ii.
A dm inistracja, c z y n n a  od i© do 5-ej isez p r z e r w y . K asa. czynna od i i  do 2. Rachunki płatne w środy.

ft e c  a k c ja  p rzy jm u je  trd eresen tów i ctł l—2  pp. Za  zw ro t r ę k o p isó w  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . T eł. Badako^i i7S-70, &$2raisi. 12J-J3.

811 SB mi
C e n y  c g ł o s z a ń s

w  tek ście  (przed kron.) Mk. 75 
N ękrolosi „ 50
zw yczajn e „ <0

£ 3  drobne 7a  jed en  w yraz „ 10
S a  W szystk ie  o g ło szen ia  ob liczają  
H? s ię  nonparelem  (drobn. pism .) 
O g ło sz e n ia  w NaNs n iedz ie l ,  o  25% dróż. 
F an tazy jn e  I firm zag rań ,  o  50^ „
CgiosjŁtnia przyjęte po zam knięciu Admi­

n istrac ji o 10 drożej.
K ażda  now a  podw yżka  taryfy o b o w ią ­
zu je  wszystkie przyję te  o g ło sz e n ia  od  
d n ia  zm iany  c e n  bez  u p r z e d n i e g o  z a ­

w ia d o m ie n ia ,
Z . term inow y druk ogł.»szeń adm in istracje  

r ie adpow lada

rasuEifiBiuszs w s z łSBflEa tg o o E  s ę !

*



ft

2

bozu? Przecie! obszarnicy lubelscy, któ­
rzy gorąoa popierali tę kandydaturę na 
tron polski —  byli endekam i, nie socjali­
stami. Przecież na Beselerowską Rade Re­
gencyjną w W arszawie składali się ludzie 
należący do reakcji polskiej, a endecy 
utworzyli Rząd z ram ienia tej Rady regen­
cyjnej, przecież I>cwbóroMuśuicki, oddają­
cy miijonowe skarby w amunicji Besele- 
rowa nie należał i n ie należy do obozu 
postępowego w Polsce? A czyż endeccy po­
słowie do parlam ent^  niemieckiego nie 
glosowali za kredytam i na prowadzenie 
wojny przez W ilhelm a II? Czyż nie głoso­
wali za wnioskiem centrowca Spahna, po­
pierającym  zaborczą politykę niem iecką w 
początkach wojny?

W as boli „traydiniówika łubejpka1* 
(Rząd ludowy w Lublin ie)? Ale ta / trzy- 
cfeiiówM pchnęła Polskę na drogę wyzwo­
lenia i postępu. Trzydiiiówka lubelska ma 
swoją piękną kartę  w historji Polski i wy 
jej nie wymażecie śliną swojej nienawiści.

Jeżeli wezmę pod uwagę działalność 
waszą i kofcouiiistów, to widzę, że idziecie 
różsemi drogami przy pomocy różnych me­
tod, ale do jednego celu, choć pod różne- 
mi barwami — do narzucenia rządów 
gwałtu i przemocy'. Razem niesiecie zamęt 
i anarchję. Razem podkopujecie podstaiwy 
rozwoju Polski.

M. Malmoiwski.

Mały feljeion.
SnlyssiHi i ssW fti.

Tyle naczytałem i nasłuchałam o aino- 
nimowem mocarstwie, o tent, że Żydzi i tylko 
oni i zawsze orai (Polskę rujnują, bo naw,a dy­
plomacja, en-decja, ziciaLaństwo, nasi Pad e- 
rejzscy, Grabscy i i. d„ i <t. du działają genjal- 
h e , kochają kraj namiętnie, gotowi dlań od­
dać wszystko (oprócz pieniędzy — oczywi­
ście) że pomyślałem: a może to i prawda?
Może istotnie wszystkiemu winien — Izrael?

Posłań erwiłem tedy urządzić wy wiatki po­
śród zatwardziałych i profesjonalnych antyse­
mitów.

Udałem się najpierw do pewnego księdza 
i pytami:

— Księżą, więc to Żydzi naprawdę tek 
Polskę rujnują?

— Tak. To iplemię pogańskie, przewrot­
ne, niemoralne, mściwe nic a d c  ni© zmie­
niło się cud czasów ukrzyżowania Chrystusa. 
Zioną nienawiścią do wiszyptlkilch katolików, a 
ponieważ Polska jest katcłcka, więc usiłują 
ją na wszelki sposób zniszczyć.

— Mój Beże! 3 miliomy łajdaków! — ję­
knąłem. Za wiele tego dobrego.

— Tak. iWsayiscy. Znam tyŁko jednego Ży­
da iw inej pairafjt', który jest dobrym obywa­
telem. Mann do niego zupełne zaufanie. Jest to 
wyjątek stwierdzający regułę. v

Przerażony taka .potwornością trzymilio­
nowej rzeszy Izraela, westchnąłem, pożegna­
łem mego proboszcza i zwróciłem się do p:aw- 
nego p. kcimomifea, należącego do bractwa 
„Rozwoju".

— Żydzi — odpowtedziai mi ,p. komor­
nik — to robactwo. które toczy nasz kraj, to 
pa.sorzyt wypijający naszą knew. To speku­
lanci, giełdziarze, pośrednicy, bankierzy, pa.

R O B O T N I K " ,  <2 * t

sitarze, właściciele domów /publicznych, sziwiu- 
dlarze, ipasemzY, aUfonisy, sizmuglerzy, laipowiai- 
oy, agenci obcych mocanslrw, szuje, dranie, 
Szubrawcy, rozpustnicy, Eloglzteji©, defrauidaoctL, 
k&nałje!

Uli — odetchnąłem, usłyszawszy tanojplkę 
po tym okresie epitetów do wyrazu Izrael.

- — I to wszyscy, cało trzy miljony? — 
jęknąłem zmiażdżony.

— (Wszyscy, panie, wszyscy bez iwyjątku. 
No, znam jednego ucBciwego, .pracowitego, 
prawego Żyda, ale to fcropła w nuctrm

Bo głębi wątroby -vraburaony na Izraela, 
oprócz powyższej kropli', zagadnąłem pewne­
go dyrektora szkoły, notorycznego antysemi­
tę. Tm  również grzmiał na Żydów, niezem 
trąba jerychońska, ale podlobnie, jaik tamte 
trąby znalazł jednego Żyda, o którym wiyrar 
żał się z* szczerym azaoumkiecn. Pewien ban­
kier iaksamo. Gromił Żydów i lżył ostatnieimi 
słowy, również pewien komisarz policji i je­
den szef sekcji Min. Spraw- Wetwn., gdy im 
zadałem swojo pytani©. lecz i oni znaleźli 
sobio swojego uczciwego Żydfka.

(Smażyłem dalej do znanych redakcji, ®na- 
nyrh gazet antysemickich. (W ,jDwiugrosz6wo®'‘ 
wi©*zainiO teki© psy na Żydach, ż© zdjął mnie 
lęk, aby Polska ni© została pozbawiona wszyst­
kich psów, bo i jakżeby jaśni© wielmożni mo­
gli poławiać. I tu jednak zrobiono wyjątek 
■dla p. Orenszitejna, W ,,Gszeca© Warszawskiej" 
obiecywano urządzić zamach na .żydio/stwo. Lis* 
żelazny obiecano jednak wiceministrowi 
Weinfeldowi t postowi Gafflmwli. W ...Kurierze 
Warszawskim" zostawionb pray życiu tylko p. 
Bruna, w ,Rzeczypospdjtej" p. Panneakową.

Tak obszedłem kilkadziesiąt osób, oraz 
insfytucji, a wszędzie i każdy pienił się na 
Żydów, obiecywał im piekło, pluł w nich dia­
błami, życzył im śmierci, (praefcliral, złorze­
czył i pomstow®!. Al© wszędzie i każdy znaj­
dował •jeden bodaj wyjątek, który <potw ierdzać 
miał regułę.

Ta, etaie powtaraajiąica się jedność, ztófca-

Pai Siiij-p§sel I
OS powodu wysłania dlo Warszawy iw cha­

rakterze posła Ukrainy aowfeckiej^ .p. Alek­
sandra Szumskiego, dzienni łc ukraiński, wy­
chodzący w Warszawie, p. t  „Ukraińska Try­
buna" ((Nr. 121) zamieścili następujący icha- 
raikterystycziny życiorys p. Szumskiego.

,,Przed rewolucją imfę to było nieznane 
w szerokich kotach społeczeństwa ukraińskie- 
go. W r. 1017 A. Sz. zbiera iw Czeimiichowis®- 
czyźni© pieniądze na podtrzymani© Centralnej 
Rady i zebrane składki ,przywozi d/o B'jotwa. 
Rekomenduj© się jatko ukraiński ©ser. W 
1918 r., otrzymuje posadę agenta 'objazdowe­
go w Towarzystwie ziemstw zachodnich. Za­
rząd! T-wa poleca mu wyjechać d.o Odetsy i Mi- 
boliajlowa z transportem! Po powrocie do Ei- 
joifa Szmmisfkij podaj© rachunek kosztów swej 
pod/róży i, między iranema, przedstawia dowo­
dy utepraiw iedl iwiająee z (podróży do Mikoła­
jowa. Po sprawdzeniu olcazaHo ®ię 'jednak, ż© 
w Miilcotejowi© nie był on wcale i że przedsta­
wi wie rachunki i pokwitowania są fałszywe. 
Wskutek tego zwolniono go ze ełPiużiby.

Gidy część ukraińskich ©serów uznała 
SovAety, Szumski znalazł się <w szeregach t. 
zw. fJ>onoitbiiStów“. Odgrywa on już pawmą ro­
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•owiła mnie. Jąłem tedy obliczać. I adfumta-
lean się. Iluż to w Poilsce musi ibyć uczciwych, 
prawych, szlachetnych Żydów, jeżeli każdy 
najzadekilejjszy antysemita (nawet ,.®iwuigro- 
»zów;ka“I ba, nawet ,,Gazeta \Varsz.“ !) za­
wsze znajdzie sabie jednego sprawiedli'Wego 
w tern przeklętem plemiemu? A wszalc w an­
kiecie swej pominąłem filosemitów i „bezpar- 
tyijtnyicłi"! Doszedłem tedy dlo zupełnie ścisłe­
go wniosku, że tych sprawiedliwych Żydów 
popnostu ale wystarczy, ażsiby każldy dobry 
Polak miał swego dobrego Żyda.

Po cóż więc tyle piekielnego wrzasku 
robią polscy antysemici i gadńu ich przeciw­
nicy Żydowscy antygoiści?

Pa co, jeżeli w praiktyce, żyją 3  sobą jak 
para gołębi, jak Laura i Pilon1, jak bracia 
sjaimacy, czego dowoidem, że n-p. pracodaw­
cy ws&ellkiidh wyznań stwwzyli dlo. Kasy Cho­
rych jeidńę listę. Stwoirzy'li ją w takiej przy­
kładniej zgodzie i miłości swych klaiscrwych in­
teresów', że wcale nie potrzeba było wybo­
rów. Na tej liście, stanowiącej diofcumeinf, któ­
ry iNoiw&ozyósM kom teranie powinien włączyć 
sto swej ankiety awtysemickiej, epotyliczmy 
wśród ultraaryjskiwh, rdzennie polskich i ul- 
trakatoliok'ch nazwisk następujących ultira- 
semitów: Józef Benliaerblau, Edward Kebry- 
ner, Jaikób Himanelfanb. Samuel Kirenłigsteita, 
Ludwik Bergson, Stan. Andrzej Goldman, Sta­
nisław (Bruner, dr. H. Gliiksberg, Józef Ja- 
IrobsfeM, Feliks Rosenbaum.

Filuci z , ,D wugroszóiwk i", ^Rozwoju",
- ,Rzecz3;pO'gpolii{i0j‘‘ i t  d., ipani© Nowaczyńsiki, 
Rabski, Dy mławski, Grabowski i t. d.f — 'Fi­
glarze szabaisciwi z ,^Nowego Kuriera", „(Hajm- 
te“ i t. d.! panowie ‘Priiucfldj, GrOnbaum i 
it. d.! — anJtysemid’ i aratygajiści1! Czemuż mil­
czycie, jakby wam gęby zaklajatrowanoi?

Któż to pogodził tafc del ego to w praco­
dawców dlo W '  Chorych ? Mitość, którą Bóg 
nakazuj© — Jehowa lub Chrystus?

He! he! — Nie! — Kieisa! Kabza! ZTato. 
Interes ekonomiczny. (Mamimion.

Zystew.

Irij w t a i l i .
lę w iRewkooai© wszechukraińlslkiin, a Rząd 
Zatoń.3ki©go mianuje go feoanii®airaetm oświaty. 
W tyim czasie wtobec uikraióskich dżialaczy o* 
światowych Sz. daje biołszewłrków, obiecuj© 
papierać ukraińskie instytucje narodowe i is­
totni©, o »le to było tuiożUwe w warunkach 
bolszewickich, czyni tfo. Al© Qiedy pa iDeni- 
kinawskietm iinteruaezzo znów wracają bolsze­
wicy, Sz. radytkalnie zmfeniai swoją taiktyjkę 
i, chociaiż aa rządów Denildna a:uwet traiiar- 
ikowaini Ukraińcy byli opozyicyjni© a nawet 
rewolucyjnie nastrojeni, Sz. zaczynia ‘zaciekle 
zwalczać właśnie Ukraińców. Posyłają go dó 
Połfawy z niadżwyczajmami pełnomo oni dfwami 
w c&ki ,,©czyszczenia" JejJ od bonitirrewołuiciyj- 
nych żywiołów — rozw-ija ini straszliwy teror i 
rabunek — „nie • gardząc nawet ostetoią ipo- 
duszką", jak mówili o nim mieszkańcy Po lito­
wy. Zostawiwszy p© sobe w tern mieście 
plącz i przekleństwa licznych sierot, zjawia 
się w Odesie w takiej samej roli „czyściciela". 
Działo się to już w 19,20 >r. Wkrótce patena, 
gdy raerwono wojska ^wrzuciły do jaiorza" ar- 
B»'ję ochatniiraą, Gdera przępelmiona była tysJą- 
cami zbiegów... Wśród ebiegów mnóstw© był© 
Polaków, którzy drogą morską podążyć pra-

n t. lscSł.

ginęU do ojczyzny. Większość tnie zdążyła wy­
dostać się z Odesy. Szumskij tępi ich maso­
wo. Te straszne hekatoroby na chwalę czer- 
womego molocha pozostaną na zawsze w pa­
ra ęei mieszkańców Odesy. W liczbie rozsitra©- 
lanyich było i 70 ukraińskich działaczy spo­
łecznych. Z ręki katów, którymi kieruj© p, 
Szumskij, giną dziesiątki zbiegćwkP-oteków, 
których niedoita zagnała nad marze.

'Niedawny niepodłegloiśctowiec '(samostij- 
nyk), SzuimiSkiji już na kongresie 3-ej ‘Między- 
narocl ówilri występuje jako zdecydowany wróf 
niepodległej Ukrainy, idący na pasku ma­
sk Lewak'eh komunistów: głosuje za skasowa­
niem odrębnej ukraińskiej Rady gospodar­
stwa ludowego, fcoiramrjatu wojny, aprawi©- 
dliwoiści i t. p. podczas gdy jego towarzysze, 
jak Połozow, utrzymują się ca swej dawinej 
pozycji, broniąc samodzielność Rządu u kr. w« 
wszysitkiich dz: fiddna<li życia państwowego. 
D zięki tej ewcilucji Szumski zyskuje papaircte 
mc'iskiewskiego CIK-a i p. Rakowskiego i zo­
staje wysłany do Rygi w składzie delegacji ,,&• 
kraińsktej".

Co do cenzusu oświatowego, to Sn. ukoń­
czył tylko niższą szkolę, był następni© porno©, 
aikiem geometry, a składając, jako taki, przed 
rewolucją dio wydziału mf eraiczego w Kijowi* 
podanie o przyjęcte go na słuiżbę, powoływał 
się. jako na swojego „^protektora", na Stoly- 
pica“.

©o tej charakterystyki, zaraerpniętej •  
„Ukraińskiej Trybuny" dodiamy  ̂ ż© na ostat­
nim kcugresi© III Międzynarodówki ,p. Szmaa- 
sk);j został wybrany do jej Kioraiteint wyikx>- 
naiwczeigo jako przedstaw ciel Ukrainy... .

Tak więc p. Szumskij, przedistaiwiciieł (Rią- 
du Sowieckiego, zjeżdża db Mtoirszawy zara­
zem jak© przedstawi'cicl III Międzynarodów­
ki, powołanej speojaiWi© do agitacji sowteoki«§ 
w całej Europie... .

Jalkże w świetle tego faMm obłudne i 
Idaimiliw© są zapewnienia p. Cziczerima, że 
Rząd! sowiecki i III  Międzynarodówka to dwte 
edrębrae organizacje i że dyptematyczni przed- 
stewtcie!© Sowietów nic nie mają wspólnego 
z agifeicją III M ędzynarodów.kiiWysytają© 
p. Sznifiaiskiego, Rząd ®oiwte-ki nie zachował 
nawet zewnętrznych pozorów... W wyborze », 
Szumskiego kierował ®ię tą isattną tend efts ją, 
co iw wyborze ,p. (Karachaaa...

WiadiicSn Migmi UMm-
W dniach najbliższych ukaże się w 

sprzedaży: Stainislaw Brzozowski — „Pło­
mienie" w dwóch tomach. Cena 960 mik. 
Przyjmujemy zamówienia.
. i..  «— « «««■ ■ " im mu

Książki nadesłane.
Zdzisław JachimeckS. „Stenisteiw Moniu-

ezkio" (1819—1872). NaM. Gebethinera i 
Wolffa.

Książka ta smiiała się pierwotni© pojawić wiwlw 
tociwą rocaaicę uroda:® wia-lkiego twórcy opory na­
rodowej i wielkiego piieńmiarBa. Pojawia ćę  do­
piero teraa, gdy zbliża się półwiekowa *roewntea 
zgoiaa Moniusaki (1922). — Woibec tek niehcaaiycU 
u nas pulbMOtacji z dziedziny murykculogji, każda 
dzieło now®, każdej diwili, musi być powitane ńy 
ezliwie.

Autorwm jest znamy professor aruzytollogjl n i 
Uniwersytecki Jagiell., który cową tą swoją tadą*. 
ką Biietylko hołd' składa cieniem naszego twórcy 
ale priedwaiyetkiem wypołoia dotkliwą Meą.
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Piotr i Łucja.
IDYLLA TRAGICZNA

Przełożył: Mar ja Zabojecika '
i Henryk Bazosaski.

%
XIII.

Było ścih pięciu 'po-zyjaciół - rówteśmiifków 
na z&braiaiu u j.edaego z aidh, ipięciiu mflbdydh 
kbk.rów, klófrydh powuia pokrewność Ardia, 
pewieia odtrętay uadziaa tnyńleiaia połączył a 
wyosoibail .od rmzty. A jtelaaik ni© było 'wśród 
rjch dwóclr, któnzylhy myśLeli laik siaimo,. Wświdl 
rzekomej jedtaomyśitoościi; fzŁęirua' astu BBilljó- 
nów Frań luzów, Jrażdy z lyah czterdEiieistu 
miii jonów mózgów- mitesrfo* oćtiz&eiaiite u  sielbie. 
Myśl Bramojf poidóbna jest dó jej zieani, ztemi 
rorfcawalkiawianel iwiasatośca). Tych pięciu przy­
jaciół starała się z poiiml płata1, z, jęcSnęj iróa- 
dzy (ku drogiej, sięgnąć ku soba© myślą'. LecĄ 
tak czymjiąjc, mocniej tylko upewmiiaill się  o 
słuszności własnego wtetate. Wsayscy ihylS zr*© 
szta wolnoinyśl 'ci ołamń:, wszyscy — niieprzyja- f 
ciółmi reakcji mteMdtiailneij iiub sipoferanęf, 
nieprzijaimółini wsterawiicbwa, jakilcolw'eik re ­
publikanami byHj; nie wiszyscy.

Jaikób See aniilal p.sśróid tiich niaijiw?ię<ie:j ©n- 
twziisiEjna® dla ■wolny. T«u młody. szSaidsetoy 
żyd ■wchiCną? w siebie wszystkie wtoiętnoiśai 
ducho we I racicji. W całej Europie bracia jejgo 
w Izraelu, jaik on, ‘przećęaii byli sptra'wa i idea­
mi przyibranąi atezyaay*. Co .wfięcejj, eildsar 
niali ęię Im pewnej w tym kterunlbu przesa­
dzie, tbaraktery-FtyczroeSj dla wiszystkiega, co 
przyjmują w  siebie z otoczeniia. Piękny tein 
chloprik, o srtosie t spojraemiu npimiotoeirn 4  
trochę ooilężalean, o rysach reguilamych, uję­

tych jakby w raimę nioco ostrą, w tjwiLetrdizeini'u 
szedł dalej, niż było potrzeba, w  'praecneimłu 
okazywał gwałtowność. Według niego wojna 
był© karacjaifą, demokracji dla osiwiobadzeniia 
ludów, dla zabicia wojny. Nie za'ritwii’aiiy go w 
tern pirzetlaoiaain.'!ni eatery lala ;aeżni fiiliainftiropij- 
r,ej. Był 7. tych, co ni© widzą nigdy aaipirizecz®- 
nia, jatkite niosą fakty. Posiadał podwójną arn- 
bSóję, — ambicję naoryitą' naiąy którą
chciał arehablliłować i  aaslbicję osiolbiiste, która 
chciała zaełiolwnć słuszność. TemJbaTdziej pra­
gnął yjaichoiwiać słuszność, Że nie był je® pówt- 
nyim. Szczery jego idealizm był parawanem 
dla instyindctów długo tłumiionyiih, diliai potrze­
by czynu i przygód, równie szczerych, jak ten 
idealizm.

I .Antoni Nauidó był za wojną. Leta był 
ea wojną iponiewtaż nie mćgt (być przeciw 
niej. Ten dolhry tłuścioch - mLesizraamiin, o li­
cach różowych, łrgwlny l  subteilny, a  oddechu 
królkLm, w.yimmiwiający: r z  Wdziękiem pios®- 
c»olI)i.wy)m, iwik^ściwym prowiinicjioan cemtral- 
uyjti, ze spofcojnym uśmiocheim pa^zygilądal «Lę 
W'fflaweni'U zapałowi przyjaciela Sće; albo 
też raasetm, słowem od1 niechcenia (rBuicoinicim, 
zapędzał go> tw (przesadę, w obłoki; — sam. by­
najmniej rui© rrzedil ®a r.iim! Poco go raczkować 
•się za łato przeciw, gdy damsi rzecz nie zależy 
ad nas? To tylko w tragedjach gpiatyłca sdę 
walkę 'bohaterską i 'wielomówną między oho* 
Wiązkćeui st tapodhibanieau osioibustefm. Gdy niio- 
mn wyboru, spełniła się, obowiązek bez frazo- 
sów'.- Obowiiązeik ni© staje się dziięki temu rauiił- 
szy. Naaido.ani podtaiwiał aai asfcaużał. Zdro­
wy rozum mówił mm, że gdy kości rosiały rzitt- 
cone, gdy wojna weszła w  ruch, trzeba iść % 
niim; nlenana innej dirogi. Poszutoiwiamie odjpo- 
wiedwełmośoi'? Czas to stracony. Gdy obowłą- 
rauy jestera bić sdię, dużo pirzyjdziie ani' a te­
go, gdy stwierdzę, że mógłbym się był mi« bić, 
gdyby rzoczy miały się były inaczej!... Otóż 
właśnie, że mię miały się in.aceejl

OdpotwiedżlateośćI Dla Barnarda Saisser

; ta ona to stanowiła tkiwastifę rasadnlozą; z zar
! .pamiętsmielmi sitarat się moa© *,klIaić tein .pplot wę- 

żoiwty; a  rufczej, jak Furja anłoda ipatrząisał niiim 
nad głową. Chłopak wątły, wytiwamy, namaęt- 
uy. ib-airdro nerwowy, o wraiżliwości mózgowej 
bardzo żywe)], wytwodKątcy się 7. bagaltej 'bur- 
żuazji', to  starego rodłu repubSńtaifek iego, któ- 
Ty iptefelioiwaj 'naijwiyzszie w państwie urzędy, 
w przeo!)wień®t(w’ie wyzmawal zasady ultrare- 
woliui-yijne. Zanadto zbHsfka widział władców 

■ i ich kiofcortę. OskarżcJ wszyslkiiie rządy, — 
własny zaś ,przed©iwiszysikLem. Ma ustach anial 
Już lyflko syndalkaMstóiW' i iboiiszewfflrów; zapo- 
om®! się z nimi dopiero co, lecz łaW csuJ się 'm 
hlirki, Jalc gdyby znaj ich od dizieciństwai. Ra* 
tmnek wiidiziiał jedynite w całkowitym przewro­
cie spoleczajim. Jsln to sniał 'być iMianówiiiciiia 
przewrót, nrebardizo wiednial. NienaiwidiziJ 
•wojny, lecz z radością byłby przyniósł * sie­
bie ofiarę w  wojnie kłasoWef — w wojnie 
przeciw sobie samemu.

Gzwwty z pośród grupy, Klaudjusz, Pu­
get. z zilnaną i pogasdiliwą nieco uwagą przy­
glądał się itj’ro zapasam aa® słowa. Pochodze­
nia drobao.mieswczańsfciego, ubogi, wyrwany a 
rodzinnej ipncw1 meji przez jakiegoś wizytatgira 
szkoBtaeigo, który -zauważył jego talenty; przed­
wcześni© pozbaiwiomy ciepła ogalaka rodzinne­
go, iniody ten stypendysta nawyk? wiraeśnie dio 
liczenia tylko na siebię, do życia itylkio z sobą 
i ży! też tylko z Sebie j dla siebie. Stal się 
fLlozofeim-egotystą, 'WigfębionjTO w analizę du­
szy, tonącym^ rozkosznie w  tej introspekcji, 
i, jaik kot zwinięty w kłębek, ni© przejmował 
się poruszeniem fumych. Dla nietga ci trzej 
przyjaciele, z których każdy stał na Lnnem 
stanowisku, ibyl' iedneu:; wazysikich trzech 
podciąga* pod' wspólny mianownik „tom u". 
Czyż nie uwlaczałi sobt© wszyscy trzej* Chcą© 
■dzielić aiapiiraej1© gromady? Ooiprawda, dla 
fcaMego z cteh giroimad® przedstawiała1 «ię
inaczej. Lera dla Pugeta, gromada, jatąkoi- 
wiejc by była, byJa zawsze w: błędzie. iWro-

giemi była gromada. Duch żyć p&winł«n samot­
ni© i rządzić się wła wierni siweani praiwaoii; 
zdała od tłumu i1 państwa, powinten tworzyć 
mai© i zamknięte 'królestwo myśli.

(Pi'offir zaś, siiedi2ąic iptrzy oknie, patrzy! 
przed się wzrokiem nozlargniotnym i marzył. 
Zazwj-csaij 4ywy btrał udział w tych sporach 
młodzieńczych. Letez dziś słyszał tylko brzę­
czenie ,!>u5 lych słów w jakiemś pół-n*diręitw*©r 
ci.u znuidzonem i- szydercęera. KofLodzî , (por­
wani dyisikusją, dość dtugo ni'© zauważyli jego 
miCczenia’. W końcu jednak, Saissert, przyzwy­
czajony ćk> poparcia, jatki© zmajdOiwiaJ w 'Pio­
trze dla awego bołiszew jwiu słownego, zadzi­
wił się, że echa awego ni© ełygzy i zapytał)

Zbudzony znienacka, Piotr poraerwierual, 
uśmiechnął się i rzeikł:

— G czrni mówicie?
Byf' oburzeni.
— Więc nie słuchałeś?
— O czetmiż© myślałeś? — mapytel gq 

Naudć- ] |
iZmfwwzany niejako i z adinobiiną impeity- 

n©acjif, Ptotr odipowi'ediziaf:
— O wiośnie. Wróóła bess /waszego ze­

zwolenia. Gdojdizi© bez nas.
Odparli jego sława raiażdlżajcą pogardą. 

Naudć naawał go ,^oetą“. Zaś Jakób Sśa — 
ptozenem.

Jeden tyjliklo iPu-g&t, zmrużąwsizy zimne 
źrenic©, przyglądał mar się ciekawi1©, a  szy­
derczo. I rzekł:

(Mrówka latająca!
Co talkiego? — zawołał Piotr roab®.

Wony.
7~ Rmz na skrryd-ła. To lot śCuboy. Tnw» 

godzinę zaledwie.
— ŻycL© ni® trwa dłużej — odpairS Piotr.

(D. c. a.)



fir. 262 .JROBOTEIK**, c z w a r t e k ,  29 -września 1CBI r. 3

Zbłfzka i z daleka.
HAD RENEM I NAD WISŁĄ.

Zdamzył się etirasztny wypadek! W wiel­
kim kraniglomemcae fabryk ohemfeaniyuh w 
Lodjwtięshalesi nad Remem 'wyOewćała w powder- 
to e  część fabryki położona we w.9i Gpjpau. 
Zgtoąjć miilaio ośmiuset robioltaiJków, .kilka ty­
sięcy jest rannych Wlieś, Itteząea sześć tysięcy 
mieszkańców, jest dziś stosem gruzów (pokostio- 
wamych kmwią liłdtai £ zwierząt. Kiamoaiy fe­
bryczne wylatywały, podobnie* iw powietaae, ni­
by kamyczki puszczane z proc dziecięcych. 
OCbraysote maszyny wyirauoaima, ofilby piłki — 
■padały w odlegiośdi caterystm meSrówi W 
jwioaniwuiu kilku imfil w caiyun e-zcrcgu miast 
wyleciały z olkien iwiszystM© nHietmall szyby. Cl- 
faiecm© powietrza ibyło tak wielkie, że jpotaer 
chodu*© padali na ulicy martwi, zduszeni!

Na miejiacu ae/birauio aatychimiaist diwadlzie- 
Acia cztery anil jemy miarek. Rizfd .nieoriieciki po ­
lecił zbierać składki w calem państwie, gwo- 
1  pray dioidzeniia * pomocą wldkrnom i sierotom. 
Nitę ulega wątpliwlcśai!, he praed m ną  (jeszcze 
wieś będzie odbudowana i że w tej *wsi odbu­
dowana 'będtde pnziediefWMyśftóean szkolą po- 
WKŁeohtm.

Ten wypadek wywołaj w całym świe­
ci© rezonans współczucia. Odruchem bra* 
terWkBm wśedaScrae odpowiiediatoly otgHinfcaicje 
robotod'CEe ćwteita. Anglja, Ameryka, Fran/oja; 
Belgja, Włochy wtsaęidzie, kędy wanazią maszy­
ny £ dymną stę •olbrzymie feomfiny. pomimo woj­
ny I miech ęd do Niemiec — stanęła pod bro­
nią nwlidairmość uńędzynsirioldoiwtt, łudaflca. farze 
iemsk® Solidarność. Part je robotnicze pośpu©- 
nzyły agtosić wspóJcEUde, związki nawtodotwt© 
•aozęły riblilanać składki Mniejsza o sikJa-cSki! 
Dniś czasy są tek cdętŁMe. he nobotewcy nftgdbie 
dawać wiele nie mogą. Wszędtzle prowadzą się 
Jbtoanłty w tóerunlkiu emnteQetaanaa aairoćbkówd 
Ważniejszym, niż składka, jest tu gest fara- 
temakfi, odtruch. który jęrjllnem prastarym brah- 
manów indpskich zdia ©ię mówić: „ty jesteś ja, 
ja — jestem tył", elbo jafle wtafote głosi przy- 
ałwwlo: „cały świat jest jednym itvUko (kra­
jem ! \ -

Tak było mwswe. Paimlętemy odmrehy
Wwrazwh-p na mswiotnoiść o wylewie w bóis®- 
paó-iktiej *Muincji i we Fbancji 1910 udku. Nie 
bylPśmy m£gdy w sojusora pdKltyicenyan a HaSo- 
pa,nją £ nie jiawteraliśnw podówczas (teram© 
trafcfcaitów handlowych z Francją! Warszawa, 
rMerająa podówczas składki na nile szczęśli­
wych piograraetoów, ©zy na offiany wylewni raclto, 
■ktedwfa dowód wymktej łmlfrary mtyralneć. iPo- 
mtiDio niewialt i upadikju czubi stię jedną z całym 
acy(v\iilizc/waittyin świBaitem i 'była z nlim istotnie 
m jednym szeregu. Ten (gest nie *bvf iintere- 
Bjowny, ode me  mógS ,jMByBiiość", nie dsąwal

I  f f  • 1 f f  • 1 r

B-gi dzień obrad •

Obrady mapec®yna>tą sfię o godŁ 8 m. 4& 
ramo. Ptttaewfcdiaiczy tow. HolSmain a© Lto'« !a 
Na 'pomŁądikiu dadenmij-im epraiwe etktaddk człon-

żadnych zysfeów, żadnych orderów. O  najwy­
żej — budził zwiększoną ozujn-ciść camsklich 
zbirów. Znaczył on 'Wiięcej, nilż toasty tramcu- 
ekliie prezydewtów nad mioj.iakh!

SolMuiruioiść jest podstawą kultury, givar 
iraniciją pirayiszlljoś-cE. i poftaojiu. Na niej eipeozj-jwa 
wychowanie jediiositkii, wychowamte klasy, 
zbćoironMotśoi, narodu Egmiam jędnbstlkawy czy 
zbiorowy idst naturą, solidarność jest kulturą- 
SoKdamlcilć a bidloigiicziuego człojwlieka czyimi 
cełoi-wie-ka spojecanega- człowteka ovogble.. Bez 
solidarności niema huimanitairyzmni, niema 
człowiieczeńsitwa, nuema siacijaMamu. Naiweit wal- 
ikS klasojwiej być ode może 'bez solidarności kla- 
soiwaj walczących.

Spójrzmy jednak koło siebie, a zobaczymy 
jak małto jest tej soŁldlaTOiości w majibUżsraeim na- 
raem otauzemćiu. Zaimiieszlkaia na ul/iicy Śmiadeo- 
kich towarayjrzlca naszni, skanży .się nam w M*- 
śc£e db redakcji piisiainym roa ist!ci=unki panujące 
w kamienicy. Na piątem piętrze niema wody. 
Od .róku'woda nie dochodzi do ip ątego piętra. 
Na wiosnę doch'odiaiffa do miiieszkiainiia iw pe- 
wnych tyilko godai-nach. Obecnie wiodą oie do­
chodzi u tizeitii ją mcKsić. Owóż sąsiadM z dno- 
gLeigio pd.ęflira ndie pozwalały brać wodty w ich 
mieszkaniach i zmuszały przynosić tę wodę * 
dołu, z podwórza. Twierdziły, że będą płaciły 
za wodę, której nie zużyły same...

Pomijajmy nteheppliteczeństwio za*raBzry, zwią­
zane z tym stałym brakiem wody. 'ChtodlzS nam 
dziś tolko o stosunek wzajetminy „sąsiadek"- 
MąrzytDi pimed laty etycy an^iiełsey o „zwiąa- 
karh sąsLied-zlrlich", o szerdktiej rodtfnie braci 
i sióstr żyjących i ednem solidam-eim żyd am na 
przestrzeni całego szeregu mieszkań i domów. 
Jest 'bowiem -przyrodzona solidarność domu, 
podwórza, obcy! Wie Francji ludzie spatyika- 
h’acy slię na schodach tpdloegio dam n wtiteiją się 
kapętezem  cc.v uśmfechem. Nie znając n'a- 
zwiak Hw-aich, pvitają się wzajem o admwte- 
To są icibrazy zewnętrzne, tonmalne o-wej ą>l> 
dlairniojścó, o której marzyli eb/cy Lotndjpu ozy 
New* Yorrku. Ładną. uiieprawdP, iluistiraiciją łych 
„Bwfiąztkóiw sąsiedidkioh" jest poutępawanit-e o- 
wyah zanraożaych fnieszerzanek z ul. Sndiadao- 
kiiicih, ktore odtoaiwllapą wody sąsiadkom Wo­
dy! jakżeż twarde trzeba mieć serce, jakiż głu­
pi bezgrani cznie umysł, aby zdobyć si ę ma taki 
koncept. Gdybym bYł panem wted-ociągów wwr- 
iszaiwiskiidht, znn’kną'!!b,>Tm tym p-aindoim kran na 
pirBetóąg ł,jigtoidln)ua. T;weba bom-Łem «ozj-ć stoli- 
dairności tak scmcx, jaJk się uczy dzieci aby nie 
dłubały w  nasdo!

Wdowom 1 stieiroltoni po tobółinćlkacli, któ­
rzy zgfcęłii w gruornh fabr>ik5 nad -Rera-em. my, 
ftoejaffiśdi potecy po^Jeimy wjyiraqf braltierstkiagt. 
WBÓłOTUicda. Pracućemy nrd  tern. aby Śląsk 
był rasa, aby pofclkti TObótafik na ślr/fen mógf 
wrócić db ojewywny, j'ał:o obywatel pcłsfciego 
Śląska. To swoją dnogą. a swiojn drogą bcca- 
tenakai, aniiędaynarodloiwa sal&daimiość!

Henryk Bezin«»lri.

25 urBelaia r. b.

ktoweWch. UchwaLano: słdaidka mik. 50 inner 
atęannte, wpisowe rak. 50. W mii'ajrę wzrostu 
drożymy plenum Zarządu Głównego może 
podiwjiżsEać składlkfi' ozJoiatooiwstóe Po nefarar 
cie tow- W. Lengii z dnoibnynw ppprajwikamS 
puzyięto regulamto dla oddziałów Związków.

Spmwę taikfcyki (referuje selkre'iaira Cen to. 
Bam K8.. Z-w. Zaws  taw. S. iKowialienv. Reife- 
reot wyjaśjsił ponraazyuy i motywy, jaM-eoń' 
cię ktleirowialla Cen®r Komisja, praewiiwstawiiar 
jjąc się metodom warcholstwa komium'stytcaniegp 
■w zwżążkach zaw-odctfwyich, podtorożbtjąo ■ mor 
cą. że Związki Zaiwodorwe -m/usaą 6-tać itwairdb 
na atMnwwifSiku istotnej hespaptyjnoicd. W dya- 
kusft nabierali gtoa pawedstawicjele wtsayistktboh 
óddżialów- Tow- poseł Z. Żuteiwalki unupetail 
wywody referenta, urwydstoiiąjąc ąpecgiukw 
Bnmraeniie wtlród klasy rabatmilozeg rdboittndljtów 
KiiiejjEkfeh. Wiresocte tow. refor-euit zgłosił aiar 
stępującą rezolucję, którą pnzyjęto^ wiszyisitkimi 
głosami pinzy 2 -wsttayinmjąicyich saę:

„W .puBaAwlad'cnenirA że oEtaŁeazne _ wy- 
nwolpofie klasy robotni nz«ó os udeku kapitali­
stycznego otaiągnf ęt« być mioże przera mipdzyj- 
n*rodowtą walkę rew-oteytiaą pciolelairtjEfcui, I 
kraijtowy Zjtuad Zw. Prac. Miie-jfikMi poefcana- 
wiii trwać di«23bmm;ie na sbano-wisku imiiędEy- 
Baroidloiwej sdliiid-amoścd pnol-etarja&u -w w&Loe 
o urneczęrwdstniiaaic ustroju sac^abisty'ciziQega, 
W taktyce swajj Zwiiąizek atewiać będzie ziaiszt- 
dę ber w zględ/nej wiaJikj klasowej, celem' *zhi!w 
8d«niia wyizy*siku kajpilałi îtycEneg-o j 'wywalozo- 
ma blasSfe ndboteiezsej w  apolecaejlslwiiu eta- 
nowi-dca <ckłp<ovi1i’eidkuiie>go jej. wartości sp«Dłecm- 
nęj Stawiając jako majbfliiiźso® swe cele: iwialkę 
o poprawę bytu stosunków płacy I pnaicy, o 
ujęcie w *w® ręce (Pośredaikrtwa pracy; o za- 
prowadnenće imsłytacijd mężów zautouia, o  rUZr 
Bzerzanfte ubezpieczeń spoiocnnyicb a współ- 
działać będcoie z tymi, którzy będą dążyć d-o 
umiasitowtenća tych gałęzi pnaemiyUbt. 'lotóre ~ą 
bezpośrednio związane z potrzebami mteista, 
jaiklo to, piętkami i  t  <L

Pcsduiaty t« ntogą być asiągniięte jedkimio 
praez silllną i sprężystą ocganśmacilę.' cbeijiinżują- 
cą caJy agół pracowników; zatferuidlrajouych "w 
pnzjedsięteoraitwoeh ma-eysknidi. ntie mających 
pirasemyętowego charakteru, jak w 'Wcidloto'q- 
gach, adimim»tosęfi, -przy czyiszaŁoziki miasta,

tramwajów, elektrowni gazcrwinl- tergoiwflslkl, ct- 
grodiniidjwa, plantacjE, sapiltaluiirtw® eto,

Wabeo lego lobotw-iązkiieim catonków Zwii-ąa- 
ku j-esł a jednej atuniy putówadzić wytężaną 
akcję za wstępow-amiem do Zwriązkiu, z dru- 
gipj zwialiczać a całą bszwizględin-oś .tą ougamir 
zarj-e nftokkosoiwe. Wszelki© zatkiusy rcżbiljania 
jedlnośd Zwi«zikiu, ozfonkio-wtiie teigoż ZwfiątzJou 
o-borwiązarai są tępić z całą 6fta|Tonvicaoióctą, 'każ­
dy członek; kttóry występ uje iwlbrew. ucbwałoan 
wjybrainlTCih cdal zwiątzkawyich, wt'aiiem łbyć jalldo 
sakiodimik ee Ziwiąjstou wykluicizoaiy -i db te.dlnej 
klasowej omgantoaicfil, wchodząoeij w aUdad 
Ceibtr Krom. Zw. Zaw. nte pcrayręity- Zjazd i*- 
chwała w «projw§e taktyki Związku kierować 
aię w swych aewnęBranych iwystąpleinfiiŁoh o 
charakterze mń ędizyin.arod,otwyinL iwedłtug wskia- 
eóniek Kotoisji Zawodowej w Amstardamie, 
Zjiarad poBtainiaiwda praecsWstewfić «ię e całą sta- 
nowaaoiściią Mlask. Międzyn, jako otrtgaiKi'zacji 
nliielsoojaJiliisitycanej, lecz służącej despotycznym 
kouuaanzam aa narzędizae do (podtrzymamda ich 
wiaidcy i rozbijania ,mi ęd zymrodtowąi sobdar- 
nnśoi prtolełarialtu siacjaHstyicnnieigos człanikawi© 
Zwfezfiru, ifctónsyby dzaafeli iw myśl wskazówek 
Maik. M Z'atw. i dadałala wbrew uchwałom 
Zwiądklu, winni być jjaJtychmiaisł ze Związku 
PracowiniJków Afie^sk. wyM uczeni.

Związek stoi na sfnuowifiku besąpartyjno- 
ści, ni® wymaga old siwych członków oikreśl-o- 
regio ki-emunJku pofflityiccmeigio i  QMtowaKM swoją 
włai-mą politykę eaiwodtową,

W sprajwach ogólnego zmraczienia Zwfląaek 
pópióraó będzie dążności partji polilyonnycii. 
^tojąjcych ma staniowiston kiasio'vnTm w imi-ędizy- 
tta'rodiowym ruchu ajajwodoiwyim i zgcidtnym w 
s^Y^h dąiaaoścfcaich a ogólną poSitfdką Kom. 
Cent-r. Zw. Za w- w Polsoo"

Następni© jedln*.g?c*śai« 'przyjęto vratoaek
kamitaji ,,matki" w siprawi® władz Zrwjąflku.
Do Zarządu Główuogio iwyiba-anń coisilaffi z  War- 
szarwy: tow. tow iM. Steaićftoowslci, W. Letnga, 
I.,. Mpffińisdfll', w . Khwvywt'fld, Sz. Wcffihówsfld, B 
Mroc' ńskii' i Vłł. Miiiltwiicz; z Łodzi — tow. tow 
Podteń'&ki Józef i R. K * ;  z Krałtowa — 
tow. tow. Peflio Lud'w/iik i Miaoełiuch 'P ; z Wilna 
— J. JudK'ckli; z Ra-dScmeika — Fr Łeinlk; Lwów 
3 rmiandatyT. ntazwOaka zostaną poidan-e póżnliiej; 
Lubin 1 mandat; diwa mamdiaity- Zjazd uiAwałił 
pom=ila-fif.ć dla jprzyartępującyoli oddziałów.

Na 'zastępców ©zł. Zarządu, Głównego wy- 
brarno: tow. T. Hws&reewskięg/, W. Piatraw-

sfkfi'eigo i M. KSfela — z Warszawy; towt A Pla- 
wlo.-ivtGci'eglo z Łodzi; tow. W. Sarnę z Rteeszoi- 
wa; Lwóiw — ncdieele dw» 'mizwiska na zar 
śtęipców

Db <34. Kiotołaji Rewizyjnie!} wyfomamb: tow. 
E. Szenajcha z  Wfamazawy, Barzylilńykic go z  Ło­
dzi, Liwów nadóJl© 1 nazwialko; -nia aartępców 
czł Gł. iKiomfisji Rewizyjnej — tow- Si Kteior- 
ka z Warszawy, Lwów i Kraków nsudeślą -po 1 
kaadydade.

Podiczes icbrad zjazdowych odbyło aię P®- 
siied'aenle Zarządu Głólwtnego,' na którym wy­
brano Wydziiał Wykoniawcizy,, w składzie ma- 
stępująojm: Wacław KurowtrkS — prae\vtodmi- 
cząicy, M- Szad!k'clwlŝ k̂ i, — wic© jprzewodjniiczący, 
W-acłaiw Langa, — seikreteirz geperatoy, L. Wo- 
lióeM — skartbnilk główny; członkowie Wydz. 
Wyk Sz. PiiotrowtikiŁ B. MroizśńsSd i Wł. Miil- 
wdez

Ploniadto Zlj*zd uchwalił następując© wnio­
ski:

1) Dowiedziawszy się u ,perfraik)Łaicjach 
między p. Ponikcwskim i Michalskim w spra- 
wji© zawiesEemlia ustawy o 8 gpdz. diniu pracy, 
Zjaad Związków Mejsikśch ogwiadcea; ża ni© 
porawaliii soibie zwTięiliisizyć czai su pracy ani a mi­
nutę i tego -pod'sftawiowegir) żądania rcboittn-icy 
miejiscy 'bronić bęidą wlsizelki'eim rozp-orządcal- 
netmii środlioami.

2) Pouitoważ wyd'alHkd^awiazane z argahS- 
zacją Gejutrali Związków Miejskich będą wy­
nosiły logromn© sumy, a na (pakry©:© Liab wy- 
d'alkow n-anazie niema iadlmego fuudustru — 
Zjazd Zwiądków wzywa Związki Miejskie do 
przaprbwadaęaia uchwał wi 'oddziałach i d*» 
ściągnięcia sum jedlaorazOwyah na fundiusz cr- 
ganizaCTftay ocwtralk przyczcm zaleca aię, ze 
względu na ogrom wydatków jedtaorazrmo 
cunajmnćeij ipo mk. 100 od odłamka Zwaaj'w- 
szy, i© dopiero po 'Otnzi-maiiiiiu pieniędzy Za- 
Tząd Główny będzie mógł rozpaczać pracę or- 
gaoiizaiĄyjiną — Zj®zid izaleca apajeszne pizy- 
slam-e tych pieniędzy, 0 lie można w pierw­
szej pclbwiie' października r. Ib.

3) Stwierdzając cdiągły ępadek waluty ł 
w zwfiąmu z tym wnraistejao® sumy wydatikćw, 
ocnaiz zważywszy, że ongaulzrc-ra. pozoat.dych 
związków musi być w najWfiżsrytm czaste prze- 
preyrndzana — nadto przewidując wydiawan-i© 
własnego organu — Zjazd upoważnia Zarząd 
Główny d'o autom aftyoaniego podwy żezaini® akła- 
dek. Jeżeli w klćirymś z oddzdłów składka 
członkowska już jeisit wtrższa. niż 50 mk.. lub 
feż jeżeffii jesi rmożność pednieić-enia wpłat 
na fundusze Wydz. Kutor.-Ośw — ZJiajnd u- 
paważJMa Zarząd Główny do kaM oraarrego 
ro«ipatrzema sprawy i eweat u.w"zględfni«niia 
ży czeń oddaiialu k tym, i» od mil^yźSd nie 
będżie pobierany 80% — dto Centrali.

4) W ndełt-tóryjch mi«|fs©ow'Ośctech jest 
dwa lub wiięoej Zw-iązków tonflrcjionr rjuazy 
^marnych, stojących na stan©raku klasowym; 
ponieważ tego rokitoaju rordraibdante -orgiamifea 
cyija® óstebća ruch rabotniozy i tym prajiQiOisd 
niepo weto weną sriWcd© Masie pra-cująaej — 
Zjaad Związków Miejskich Zaleca brawainunr 
kowe oer/raLiEowtaini® tych Związków, przy- 
©rem Ziiiaizid sftwierdfea, że z każdego mfatsita 
tylko jeden Związek m-ożg należeć djo Cenituali. 
Ci, cio n&e podiparaądikiuoą s!ę tej ndziwslte, 
postawia ®ię poza nawiasem centralnych o r­
ganizacji.

5) Jeżeh caJcmetk Zwńąakiu praestenfe pra­
cować w instyaiucjii gminnej, nroża aaieżeć do 
organćzoajś związkowej i borzy&tać z praw 
ni> Akowskich dio czaaa oitinzynuanfia pracy w 
tomem ipnziedsi ęibńiorsft-wie ipryiwatoem lub pań- 
stwoweni. Jeżeli pełni funfocj© delegata sek- 
eyjjaiegia, z chwilą Wedy pnzejsteri© praciawać 
traoi macudait d-elcgajta,

6) I Zjazd Związków. 'MfejsWich aa  Ipcm- 
gre®© w diniu 24 i 26 wtiwśiiia 1921 r. pirjo- 
tftjJtfUB© iproeciw uarwncffimiu precz Lagę Naro­
dów jedtaosteonnycfa uchwał, dążących do o- 
denwiartia Wiiieh'szozyzny i polskiej części Gór­
nego Slęisika -od PwflsiW. wbre-w wtoli mteszkań- 
ców. Zjazd sbwiemdizai, te  wtŁa ludsroś® a nte 
gesmełcikiraikae i tachlanne >nńer«sy kapitelu 
wilrnny diewyidoiwać o przynależności łych aręm 
— nabotai!k*<*o ! cmlej ktaste pracującej z Wd- 
łeńBEczymay i Górnego Śląska Zjazd wyra­
ża hołd l unmaate i przyrzieka jaWiajWydnttai*ij- 
sze poparcie (Oklaski).

OdśplcwanSetn „CżerwoHego** zakończono 
abnajdy I Zjazdu Pkąoowiofików Miejskiich w 
Polskich

„Wual".

Kronika sefmowa.
K©misja sagraaiena.

Wczorraj odbyło się posiedzenie Komisji 
Ta-gryJdczmoj, pcświęcoue sprawie Wiileó- 
szczymy. P. minister Skimumt dawał pouf­
ne wyjaśnieoi®. ZabieraM głos posłowe: 
Rosset, ML Seyda, tow. Perl (dwukrotnie), tow. 
Liebenmam, k®. Lutosławski, St. Grabski, tow. 
Niedziałkowski, Osiecki, lk». Mac ejewicz, 
Mteczlkowwkl, Wojkialióiski.

W piątek p. minister Skimmiunt odpowie 
w Sejmie na interpelację stromniciw w  spra­
wie wileństkiej.

***
Ordynacja wyboresa.

Komisja ktonstytacjijma wysłuchała wczio- 
raj wyraerpującego aneferaita pos. Buzka o rzą­
dowym projekcie u-rdymacjt wyborczej. Pirof. 
Buzek zaproponował do tego projektu popiaw- 
k ,  polegające na tra-orzeniu list ogólnopań- 
stwowych. co pociąga za sobą zmiesienie -t. zw. 
związku 1st w poszczególnych okręgach. N« 
podstawie referatu proł. Buzka uchwalono od­

być dyskusję ogólną, która rozpo'znie się na 
deisiejazem posiedzeniu. Uchwalono równi eż
odbywać cztery posiedzenia tygoduiawo.

♦* *
Komisja admirćstraięyjna omawiała oa 

w©Borajazem posiedzeniu sprawę ni epcjdjpo- 
rządkowante się niektórych uraędów pań­
stwowych oreeraeniccii eejmowoij komisji d» 
spraw lakcuiocji. W sprawie tej postanowio­
no zaprosić dla wyałuchainia wyjaśn eń p. pre. 
zydenf® mńmisftrów', oraz 'ministra spraw wojsk.

Wobec tego że ipo®. Kieu-aik reiereul 
projektu rządowego pragmatyki służbowej, ja­
ko prezes Głównego Urzędu Ziemskiego, nie 
nrctóe referować tej sprawy, ipowierzrano refe­
rs* po*. Godiow*.

INTERPELACJA
pośfóiw Dobrowolskiego, Szizerkowskiego 1 
tow. db Pana Ministra Pracy i O.p eki Spolera- 
»ej w  sprawi© iprzekrai-zaui a ustawy a din. 19 
grudnia 1919 r. o czasie pracy przez zarządy 

szpitali.
Ant. 1 Ustawy z  din. 18 grudnia 1919 r.

0 czas* © pracy w przoinyśle i handlu ustala 
cza,i .pracy we wszystkich zakładach pracy, 
choćby na zysk niaobliczonych, należących za-

. równo djo praadsiębiorstw prywafcnyich, jako 
też do państwa i związków komunalnych na 
8 godzin oa óc*bę i 48 godzin na tydzień.

Draedłużenie tej ustawowej normy -czasu 
pracy dozwolone jest w wypadkach przewi­
dzianych w ant. 6-ym powyższej ustawy tylko 
na maoT zezwolenia właściwej władzy- pań­
stwowej i to 'jedynie na ohresj* przejść owe, 
ściśle ustalone w samej ustawie. Tymczasem 
atcvsunld panując© pod tym względem w «zpir 
talach wyglądają na zuchwałe UTągawisbo z 
ustawy o czasie praicy i przy-pomiriacą raczej 
stosuiiikiL panujące niegdyś w kctonjaich kar­
nych łub plar. tac 'ach południowo - amerykań­
skich. niż w środku Europy, w(kratech, posiada- 
iąc%©i. deonoikiratyczine' ustawodnwistwio robot­
nicze.

Cza© praw w szpitalach najczęściej jest 
zupełni© nieustalony i zależy w zupełności od 
woli zarzadiu szpitala, a nawet od upodotbad 
poszczególnych klerowintków oddziałów *zpf- 
alnych. W wyją tikowych tylko wypadkaich 
stosowane są stałe norany czasu .pracy i to 
naiezęśdej w ronmiarach, przelrra czających 
zna rani© normę, przepisaną ustawą. Znaczna 
większość pracowników w szpitalach pracuj© 
dziś jeszcze 10 — ló godzin na dobę, a  nawę*
1 dłuż©}'. Przekroczenia czasu pracy 'bywają 
popełniam© ntietyiko przez zakłady prywatne; 
powodowane chęcią zywkiu, al© i przez zakła­
dy państwowe i komunalne, które wszak pc- 
wony dawać dobry przykład poszanowamia 
prawa. Tak cp. w szpitalach miejskich w Pa- 
bjanicahh i Zgicmi praca trwa do 16 godziń 
na doibę, w Kaliszu — dio 18 godz^ w Sosnow- 
m — do 12 gor!7 „ w Łodzż — 10 godz. Przy- 
kladj-w podobnych możnaby przytoczyć bardzo 
wi©le Na«uwa się poproś tu mniemanie, że 
władz© samorządowe oraz sap tal© prywatne 
systematycznie bojkotują przepisy ustawy o 
cz*«i« 'pracy w atoTOńku do pracowników szpi­
talni',ich, Ealgorzeć opłacanych i pracujących w 
nader ciężk’-h waruuka h , i że władz© .pań- 
atwow* on ów bojkot ustawy spogladiają bez­
radnie, ośmielając swą życzliwą neutralnością 
do daflsr-cch prze-idępstw w tyłn k  ©rumbu..

"Wiobee ipriwyższego podpisami zapytają 
Pan® Minls'ra' Pracy i Opieki Społecznej, czy 
znane mu są te przekroczenia, tirwająjc© be* 
przerwy od chwili wejścia w życie ustawy, i 
jak ch środlrów zamierza użyć Pam Minister, 
oolcm zmuszenia podwładnych mm organów 
do sfbutecznego praest-zegania przepisów o 
czasie pracy w szpitalach?

Warszawa, dnia 27 września 1821 r.

Erira'fea p®rtyczna.
(TXzi4 o gódz. 10 <raiio przybywa do W ar­

szawy ze Lwowa Naczelnik Pańistwa. Na 
dworcu .powitają go przedśtawictel© rządu, 
Sejmu, rady miejskiej i  Ł d.

*
* *

Najotefeifik Państwa arGjdefl wworajj pobojowt- 
siiso w LLuMnc-wet t otooUctacli Nowego Sącza, gdaie 
tocEyły się boje ptenwwej Brygady Legjanów W 
1914 r. (B. » ).

I *
*  *

Z ofcaetjS owbłerf* NaozeMkJa Pauflstrw* osdesSalH 
ń® Retwadieru betegireany gratulacyjne pp.; prezy­
dent Rzaasypowpotl rbejj Drwnoistctej Mffltoramd, piw- 
zydlent ZlwCaskia Sawiwjicatekfiiogo Sdaułtkesa. fcardy- 
os* Oasipaitri — timteateni papiefta, prazystent jnlni- 
stWw frwncuslkfitefe Briand, mmutWlci mim. ©pr, Mgr. 
Tafce-JoBescB, JPonatem «sd«siata d'epescoe: poseł 
fraeoufllrf Pamafi'eu, esere* pwstow i’ praodauafwi- 
ftleJi RdsewEjpocpoffibejj PoJiSai©] aMigramtcf, pnzedater 
w&aei-o stoomtotw potityceraych i klubów peseilij&iicti 
w Sejmra, torfytnicji saimwŁąd)C'iwycSi i społeazmiyeh, 
o w* saareg wyżmjidh uraędaćlków 1 osób ptryw*- 
rtych.

Gratotocj© w Beftwedterae atotylg ascbfifct©: po- 
ełowta państw iwgrainSccMydh, pnsedsteiw.iaSed© ©p?9 -‘ 
kopyta i erseaneń ©pciiewnnycb craa szereg wjjl- 
aaydh urzędników państwowych.

•
* *

Wilno uń>he« uehtz*l ge»ewskieh.
IWe wtorek po naradzie z gea. Mokrzee- 

Łim gem. Źlellgo.wis.lci pestenowił zwołać na 
ni-edzielę Komitet Wykon®wczy sierpniowego 
zjazdu ciai scmoriądowych celem omówienia 
łcwastji zwtąy^nych ze ewołan'©m w Wilnie 
Zgromadzenia Narodowego. Kcaiitet omówi 
sprawę zasadnicza, oraz fewestję ordynacji



wyftwoze^ I term mo ewołanła. £gmm*<fce®m
■Napadowego, potażem gen. ŻeLgows-ki ,poważ­
n ie  csfe&tecaoą. decyzję. Wobec castro-ju i za- 
pafcrymań wszystkich bez w^ją^ku grup, erze- 
steń  i stronnictw poli tycznych po&kkh m- Wil- 
ai*  ci*  ulega w%*pliwoś;i, komitet vryko- 
raawray jedmagłośaie uchwali jaJmą$rj«il&ibej®ze
Eiroiaiae tgnomaddaieaiai. (E. L-).

** *
iW Bwtąifeu > db^ęcteia praea tósSife efrffio-

wiato# prezydenta nrifctótów, p. Antom PwAww- 
sfci wysłał powtedanwając* o tym faksie dspaswe 
dw p. Arysfyidesa Briaad*, pc*8Ej*te«na mścdstedw i 
a ó .  rpr. Kige. w  Paryża, do p. HasndBaga, prtwy- 
rtouta St. 20edbouBcaiyefe, db p. LSeyd George1*, 
powmydenita minś8tr6w w Dandys#*, <5o p. lv iaoo 
Bewomi’ejo, pa-ea. min. w Rstymi*. do gen. Ave- 
rescw, preaydeata tróa. w Bukarossoie, ooaa dlo p. 
Oanten dw Vlrart'*, presydeMta mór. tw JBrufeseffi.

W depeszy swej dc p. Briawte, p. Poraiitow- 
rid pw&refilf! dążenie Rządu poLictego <To ,.koa- 
tynooWMaia i wflHupejafcjesefp imsiMwtt-.ca pah- 
fyM, ścisłej prey.aiai t mtpt&Jztais&ka pómięttey 
epiraytnderaoaeaii toraJamS, pofctyGd, s którą Pol­
oka oeuje « ę  aódof irorązsną w ,?po»5t> atierocoP- 
■watojT. — W depeszy do pras. EaaSaga p. PoaS- 
borwofci ssanacaył, ki cetera jego by laśe uteymasito 
■taranku bliskiej przyjaźni m&ąd&y Pakka a Stać. 
Zjedmotscaenii, umoeniooego p raw . okatffSaą praw 
masted ®merykaA#aS pcimoc dla Stototcl ars* pod­
kreślił. te polityka polska będzie pońiijiką pofeofu 
i  ustałemia normateych stosunków efecoomtesaycSa.

Depesza do p. YJoyd Georga*# d®jo wyraz ?;&- 
pewnieniu, te Rand potoki będzie uprawiaj w dal­
szym ciągu politykę poftoiii i efccaoiBit.mrej odlbu- 
ftomy iPffDkS, czego cętoejBRą będzie abłbsfaie Pol­
ski s WieJtoą Bryła®ją, oraz śatoł* współiMałaai* 
ze spraynttenronymi, — Depena do p. BcaomTego 
podkreśla, iż Rząd potoki będzie ezynBće satotegsi 
o aachowamie węzłów przyjaźni z Włochami, pro­
wadząc politykę pokoju i rc.ev.oya elsoaosn Scaofego 
Pototó.

W depeszy do p. Avetrescu, p. iP<ss%«w ł̂ri »  
peiwaiS o dążeniu Rządki peflaGdego do «aeteM«aia 
węzłów przyjaźni i przymietra*. sadaieragafiętych 
miiędcy Patoką a Rumunją. — Dopes®# do p. Car­
ton de Viarta (Me myt o  pragnieniu Rzą<Ba pie­
skiego do ozytenego kontynuowani* pofftyŁl przy­
jaźni i zaufania. ustalone} w stoswuitraisfe z Belgią.

iW odpowiedzi eirzymal p. PooSkawaSń de­
pesze, wyi-aiajace życzenie z potroiiM objęci® parse* 
zeń praewodniiotwa w Radzże Mfcistâ Ów P. Brisod 
podtkreś® w swej depeszy, że wspdtprsca Jego 
a prezydentem rafia, pofebćn* ..wrłebd pr-ylafń o- 
bu Irrajów i nspeweń im rozwój i pesnyfówżl w po- 
Jaofjai f Ibezplecreńsfw.i'*. — Sekn^era Sanu Sta®. 
Zjedn., p. Hnigibes wyraził tfteoSĆ, te „sltaa SidEnd- 
nlwtraeja rządu p. Poe«kowekiogo wsumeoni przy­
jaźń i iwzpóine ^ni^resy !c*<Vre łączą Ścisłe obło 
rweaporpoL'iSte**. — P. LJoyri Geadge nadesłał dope- 
mą następującą: Jestem tordno psfbow.!ąa?oy za
telftgmm "Wasre-j Ktsrrłeacji. Potefe- mode pote'f-f 
aa Imperjurm BrytyjlfefenM, 4e bę^cfe ono stslo 
pray pesjóaotwieair.ach tratotefcu wecsn’*Jaego, któ­
ry apawoldoiwiaj  nfepodłsgtod^ PoWrj ł  gy.-sr-jntuje 
Jej datoae Urwsaie. Awglia bętein rod# iwppólpea- 
oowsif w nwctrięciu wszeBtaeb preesźkód na órbdzo 
pofeojsa euwopejHciego, który jest tr?i niedbędny 
dl* doibia w®zyst!k:cb jej narodów. — Lloyd 
George1*. '  > '"" ’ ''"P -r- ' -

IP. BónPml ’wywazfł WtdowPtoate, raądti wfoa- 
kSetro, że Rząd Polski zcjnłecrza arrpółrrwownd w 
ogólnej procy potocjowej. orać aatznsccył prapnie- 
*ie uórmmooia z narodom poirklm ..iarartycyjrTcti 
związków pyzyjadra?". — Der-eoza gen. Awrescu 
WTiradSt Tjaywdnierfe, że Rzad potoki „raoBe Bmyó 
om ea!kc(wfią penrsc ze rtrOKy Runukaoji w jsswzo 
srlnieJtEcim motofiniienfki mętf&r rrrytefei? i aoju- 
wtul**. — P. Osrton <łe VS’i t  w (te>Tvc-rwr atwe* (teł 
wyraz piodtoomrnitti. te  ^oswrlal poS’tooObeiftfJridie 
będą nVwsnje proyfwne, fak dotąd i mnootfą «czm- 
« a  waafiewanej gympatji óbu narodów.

*
* *

W edfeg osUatmiicłi doniesień z Gene\y>’, 
Zgromadzenie Ligi Narodów ma ohradowaó dk> ] 
toońea bletącego miesiąca. Natomiast sesja ' 
Rady Ligi Na red ów roBpatrujsbceJ spraw y 
Gdańfilka fi Górnego Śląska potrwa do 8 paź­
dziernik a.

*  ■* *
Biuro Prasowe Ministerjum Spraw Zr.gra- 

ołaznpcb bomfonWcuje: Zgodni® z otrzyuianeani 
instrukefami, peLiomoehy iłekigat Lzoczypo- 
spolitej przy Lidze Narodów, iprof. Askenazy, 
poparł całkowicie wniosek przyjęcia do Ligi 
Narodów państw bałtyckAch Estoajji i  Lcxiwy, 
oraz wygłosił gorące przemówienie zz. ich 
przyjęciom na KomiajL Z powiodą innych 
spraw- decydowainyioh na posiedzenia płenar- 
oean ]Lig: Narodów, delegat poleski by? męo- 
becny w czasie przyjmowana r ły  h  jpsńisŁw do 
Ligi Narodów. Stanowisko Polski, dostatecz­
nie uwydatnione na .posiedzeniu Kozseji, w 
ziupeSmotScf odpowiada tej łińji postęipowaoSa, 
jaką rząd poMci starał się zamsze nferzym®ć w 
całkowitej przychylności dOa rezmneyu pań- 
etwowolci Bsftonji i Łotwy.

*• *
■IM’egscj* łofemislka do Ligi Narodów wystoso­

wała do Asfeenaaegp pliamo, - wyrażające tw^oręł- 
sza jpd(Mętopiw»ai© za żywe pzpertfe, t»St?cg*> Aa&e- 
nazy w ftmeenifi raą/do pobskiego utteelG Łeiwie ua 
pjblkszmeen .posaedzcintu Komiki* do spraw przybę­
dą ooiwych państw. PtkirAo detefeccji łotewskiej wy- 
ra*a również podziękowejneo za życzenia, *tożcai« 
fwftez dełegaclię pctdią z c&sueji przyjęcia Łotwy db 
L^ji Narc.dów. (PAT).

** *
Odroczona w lipcy t>. r. kcnłerenda 

pań'?: w soikoesyjnycli b. m ouarctiji aa^rcwwę-

giersiktej bok tata «w»la«* do PorfoRcsa sra 
p-erwszą połowę października^.

** H
iWedfng oficjalnych wiadomości 3ooncen- 

teac|ai wujek eoiwieekich na .pograniczu Pao- 
laradji, imtówro w Ingermaniatndji, jak i w 
K aneli nie iprzyjęła bynajmniej niepokojących 
rozmiarów. Powody koncerutaracji eą wpraw* 
dja* Widej ofeam oe, między iwaami jprayta- 
czane jest jako motyw pcjccwi e®ie s>:ę  floty 
aagietósiwj na Bafóyku- jednatkiże w każdym 
razie pogłoski o rozmiarach koncentracji ®a.
leży uznać za przesadzone. (PAT).

** ♦
iWedlmg wiadomości, z Moskwy, jpofeKia» ko~ 

misja reewiokuaey-jafl otrzymała już pomiesz­
czenie od Rządu soiriętów, w kłórem jednak 
p<m ieii:ć «ię moia  łaiko część bńar komisji.

*?>■ w:
SRcswcUSaoi® dr. Witolda Jodki, b. posła ipol- 

eldego -w Kimstantynopolu, na stanowisko po­
sła w iRydżo jest ncecssą postanowioną.

! *♦
Bn, 27 b. m. wyjenŁał t  Gdańska b. ger.eraTny 

komtourz Rec«tytpc*ra,oi!it«3 w Gdwfcsku p. Bdeato- 
dedtó, któsry ix« po-wóci Już db Gtlaaisks-

**#
Wcacrffij po po*uidt»Vj ficcî jgS’Ctm a Berlina pray- 

bs% do Gdańska wyefiecdca łMeonSearay a®@iel- 
etelcfe, po-wile.Tia na dworca pirsów. prae.distewiciiei4 
gencf'S&’.-ego kcrastoSMtfaftu pelsktego w Gdańska, 
pruciJsraiw disiki P. A T., Least Expressu i przed- 

ęra-y poflstoej w GńadisScu. Wiecffiorom 
raleniflomó© wyateaSd WK«ęń udsaa! w ra-ac o, wy- 
dsR-jnn no irb omM przee fcoantsarsa goac-rałnego 
Pc&dkg. p. PŁudiLtóe*®. W iw r̂cteowe bcertze udział 
11 eoób. D®i4 wioraorem ditomifeąiraw acg^elscy 
wj^abłżASą do Waissaiwy.

SPRAWIA POITZIAŁU ŚLASKA —  LIN  JA  
SFORZY.

Oearyy,'*, 23 w rześnia. (PA T). (H a­
vas). — Obiega tu pogłoska, k tó rą  zresztą 
przyjntmvafi należy z zastrzeżeniem , jako­
b y  R ada Ligi Narodów' postanow iła doko­
nać podziału  O. Ś ląska według lm ji, zbli­
żonej do lin ji Sforzy.

SPRAWA GALICJI WSCHODNIEJ.
G*ncw», 27 Trrzaśnl#. (PAT). (04 specj. 

koresp.). — W  dniu dzisięłjseyni Egrołn*dę*ffli« 
IJgi uchwaliło icdnornyślnio bess dyskusji 
wniosek, wzywający ftadą Ligi, aby awródfe 

! uwagę mocarstw sprzyimierzoBiych i storararzy- 
’ szmych na konaeozncśó ui-ogutenwania w o®ó- 

krótsaym czame starnu .prawnego („sitoatlon 
juridique“) Wschodniej Małopolski.

SPRAWA GLOBU W ROSJI.
Genewa, 28 września. (iPAT). (Havas).— 

Kttavsja polityczna Ligi Narodów przystąpiła 
do zbadania sp rany  gióclu w Rosji. Prezydent 
Motta (Stewajcarja) w imieni u specjalni* ■wy- 
łoaioaej podkomisji praad^sitawil jej eprawoz- 
danie, sfiwierdzająbe, Se sytuacja w Rosji jest 
niewątpliwie bardzo .powadna i 4e szyibka pe- 
dsoc jest nagląco poSreebraa., 'PoKilioirrttoia nale­
ga na fkonieraność zwrócenia się z w ilnem  
wezwaniem do -wszystkich pryiwatmyoh orm- 
nizaej* humsaiitairnych, «ihy roewtnęfy natych-
rnraał szeroką akcję niesienia .pomioray głod­
nym w Rosf. Podlrocnrsja wyretła też życzenie, 
aiby ncady wwzyKkieh Irrwjów o(!cs®aJly tym or* 
yank&ojom <wwtelfeą poranw moralną i finan­
sowa. T-ond; Cecil proponuje poprawki db spra­
wozdania podfoomssji. ‘Dtełszy ciąg dyskusji 
■wyawcaaaa aa  dósiai.

RÓŻNICA ZDAN.
Genewa, 27 września (iPAT). (Hams).-— 

W ciągu dys&nsji nad isprawczdamfetn w «pna- 
wie słosawama blokady. ujawniLa się zniacana 
różnica zdań. Liczne bardźio pcprawfci ode- 
aLaao do kosnisji.

GSWIADCZENI1 0R . AFPOłjYI.
Genowa, 27 wra&snta. (PAT). (Havas).— 

Hr. Apponyi oćwćadrayl dziś .praedtewfcęgłoao 
prasy, że Węgry' adroczyfy swą prośbę o ipfoy- 
ięcie do Ł%i Narodów ze nzagjlędu na ipewwe 
nieporozumienie, dotyząoe sprawy aaftłoaowa- 
nća art. trakiatu aummBiiąoego 'Węgry do u* 
ytepien/a Ausirji komitatów zachodnich. Wę­
gry, zaznacza Apponyi, uważają, ie  bSawzula 
ta pcwiJKia wypływać k up-zedniego układu 
■mffKfey Aus’rjs a Węęrarmi, ukłaJdlu Mónyby 
ogarną? iws*zyMki« Jcwes^fę sporne, istniejące 
między obu krojami. Zapytany w sprawie 
<osiwifen Węgi&r do Malej Entcn ty Apipomyi 
cśw iaderJ, i e  Węgry n*e zgodzą się nigdy 
na fo, aby jakiekolwiek mocanstvro, lub  gru­
pa mocawtfw mogły ograniczyć swweoeiitnośó 
państwa. Z chwilo, gdy obrachunki W ęgier za 
swymi prajyaclółmi będą uneOTlowaine drogą 
traMatów, niM nie może nakfadań -n» IWęgry 
;sfei pgoiktńwiok przunwssB oitęd-zmarodowego. 
Gdvhy przyięc^e Węgier miało zależeć od1 wy­
rzeczenia sie prroez nie którejkolwiek % pod- 
slafwiywych zasad psńnlwowroch, Węgry zdecy­
dowane byłyby raisef rairsbyś się myśli p ra y  
stąpienia do Malej Kntoajy.

¥  I m !

PROTEST NACZELNEJ RADY LIJBOÓYET.
Bytom, 28 wrzośna. (E. E.). — Naczelna 

roda htdowa przesiała do Genewy oświadcze­
nie, w którem przedkłada radzie Ligi Naro­
dów w (ioaewi* pro tost przeciwko uprawia­

nej ze stnony niemieckiej agitacji ta  ii,:epo- 
dziesjiiiośdą G. ś ląska,’ kióiy nzekomio ptxwi- 
Biefl bądź w całości przypaść Niemcom, bądź 
też stań aię państwem .neukralnem. Oświad'z«- 
u e  stwiordeia', ie  bezczelne proitesty nieznanej 
prawi® na G. Śląsku ipartj“ „Jedność górnoślą- 
ska“ kłamliwe postulaty związku górne śląza­
ków, który domaga się niepodzietocśd, wre­
szcie vr- imuiszaae siłą na wójtach pefekich pod. 
pisy dla .poparcia tego, m ają na celu oszuka- 
tf® Rady Ligi Narodów co do .pranadziwej 
ępimji ludności. G. Śląsk jest podzi®Iny i ipo- 
dzieinyim być irnusi- o ił* zasada samos’:ann- 
wiemia narodów nie ma być pogwałcona. Wy­
nik plebiscytu jest wyrazem kon'eozności tego 
ipodziaiu, gdyń południowe, wschodni® i środ­
kowe części kraju wypowiedziały »wą wolę 
praSmałeżenia do Polski.

ż® G. Śląsk jest podzleluy — o tern 
świadczy choćby to, ie  jest ca oddnwua iuź 
podzielany, bo niektóre powiaty, lub ich częś'1 
iwsńały wyłączone z obszaru plebiscytowego. 
Agitacja za nieppdizielnrtecią jest tyillko wvra* 
aem zuchlainności niemieckiej, która wbrew 
woli ludności poteWej c«ły Śląsik chciałaby 
przyłączyć do Niemiec, albo. o ile to stę nie 
uda, stworzyć z tego ikrajiu państewko pozor­
nie neutralne, gdzie chłop 1 robotnik polski 
byłby ofiarą wyzysku wielkich kapitalistów 
f arystokratów niemłeikich.

Oświiadiczeinde Rady ludowej domaga ®ię 
w imieniu cAłej ludności polskiej G. śląska 
spra'W;edili'wego podziału obszaru plebisoyto- 
wega na podstawie życoseó lud .noś ci wyrażo­
nych w dinhi plebiscytu.

KONFERENCJA W OPOLU.
Byi°m, 28 września. (PAT*). — Pomiędzy 

komisją rniędcysojusmiozą a .praedstawto ela- 
m! polskich i aiemieoUMi związków zawwdo- 
wy.ch odbyła się wczoraj pod przewodni­
ctwem gen. L© łbmdki konferencja w Opolu 
w spraw  e żądanego przez robotników górno­
śląskich t. zw. dodatlku powstańczego. Obrady 
pozjpo.częly się o gad.z. 4-etj- .po południu i trwa­
ły do późnej nocy. Osiągnięto pewne pomrd- 
miemii®. Dzisiaj ukaże aię urzędowe sprawoz­
danie komisji międzysojuszniczej w tej spra­
wie. Komisja zarządziła wszelkie środki a-' 
atroiżnośct, aby umieoiożliwić jakiałcolwiek de­
monstracje.

Ba w a r j ^l a  r z ą d  r z e s z y
Berlin, 28 września. (E. E.). — We wto­

rek wieczorem oczekiwano tu  urzędowej od­
powiedzi gabinetu bawarsdiegci w. sprawie 
porozumienia .* rządeon Rzeszy- Według wia- 
doimiości ł® źródieź wi'arogodnycb porozumie- 

• nie zostało osiągnięte. Y'zamian za ogranicze* 
nie włactey wykonawczej bawarskiego mini­
stra spraw wewnętrznych ma być mfasiony 
w Bawairji stan wyjątkowy,

PRTJSKIB PRZESILENIE RZĄDOWE.
Berlin, 28* września. (E. E.). — Skład 

nowego gabinetu praskiego ma hj-ć ogłoazony 
w najbliższym czasie. Miniiaterjum Oświaty po- 
wlerzons będzie posłowi! z niemieckiej parfji 
ludowej Kantowi, finanse — członkowie tej­
że partji — Soimischovra. Taki rołniciwa i o- 
piek; społecznej będą objięito przez' caojaii- 
sUw.
ODPOWIEDŹ NA NOTE GEN. N0LLI3TA,

Berlin, 28 wtrześcia. (E. E.) — W od;po- 
wredai na notę gen. N allefa, rząd ncefniteciki 
zbija argumenty międzysojuiszniiozej koimiisSi 
kontrolującej, •wskazując na fakt, ź® po roz­
wiązaniu samoobrony i strclży obywatel:-,klej, 
Niemcy nie mogą obejść się bez Barganlsowa* 
nej policji, jeśli chcą utrzymać porządek we­
wnątrz kraju. Rząd niemiecki Taprzeefia kate- 
goryemie wiadomościom, jakoby poilicjsi or 
obronna miała charaJcter wojskowy. Odpo­
wiedź niemiecka będzie ogłoszona w  ciągu 
dni c.ajbiiżs7.ydi.

— Odipowcsidź IJoyd*a Gcottigc'* d® D« Valery 
miiiała być pinaeslaaa tetegraiMcisnie Jieascae dnia 
wcsMrajto-jgio. Odlp-owścidź ta pomawia poiprzeriinjo 
saprarMiud® nia ikotifeiremiciię, która wbeemi® oid.byia- 
t>y tdą w Lonidyote.

— Nbte mząjdiu amgieteSaegW, ctpiraicowana prziea 
' Giutaołiia, saostaCa deręceoma dn. 27 b. m. ppeBssowfi
ronęjjaikiieij dwl«gaic<ja iwundUowefi w Loadynte..

— Urzędowy toosniuiafkat dlomioeĄ, t e  powistante 
sfflwępu Moipteih zostoło w  auipetnotei epaiaowane. 
Wo^slka augileilsikSe oiotiyiy powstańców.

— Gmecy w odjwnooic poKljwlaifą wszystkie na­
potykane wiejjscowiośici.

— Masteifa. KeimaŁ Ftelsza zarządził nuoMlŁEacię 
pojwszachmą.

— Domioezą z Nolwego Jodku, te  nilesipiodmiawar 
cÓe tramógj »ię tam opór przeelwiko traktateiwi « 
Nidmmml WiUsom sjwzeiEiwia się ratyfcllicctid Irak- 
tatu.

— Bitend ud'a sfę ca konferencję -Wassytngtoń- 
ską m® pciklaidziie słlattou „Sorote1* w dniu 29 poź- 
dati wnika. W Waszyicgjtoinaę zabawa Jłriamd do da- 
28 &i:c|pe’d!as.

— W Sprawie albańskt a; oslągsffęlbe została po- 
roBuimi'lenie pomięday AmgSIją a WStoehatńi. Odmośna 
fownufita orwiagl ędtó żywotne fnfiereey strategii®®* 
\VBoch i poftiltyxaatKj, oraz trrytKwśstoo-titeoratauiCw^ą 
nSlepokiteńCŚć' Albsmjji Oba iządy amdhr aowerwm* 
ipraw® AlbariJ-. W raate gihby prawa te lEtoiy 
być BRjfrofeo*  ̂ to sprawa w- .pterrarszefi Snsteno -̂ 
praeuMońciia eostamb Liklze Norwdów. Gdyby zaś i

j U)gn Namdńw n te  tófofała fcwdkaral, JakSentó resą**-
rządza, zj.beizpieczyś Albsmsę piraecow erweoitaai- 
e.yiK atakom, wtedy juec&rafwa Emteniy będą 
■ft«jpń%lifciiafej(y s WBucfcałnlŁ

— W® w torek  zapadł się Swii'eto wykańczany 
su®! tijceiliu koJei pedziemne'] przy dworcu fWet
dd lcimtcawse w BerEiśnliie. Dtw,u nolboioikdw zaibatyielĵ  
fflcteiwi-h immjTh.

i ls i i  rcbehdczą.
1  m  w r f i Ł .

Oeffltrałny Wyd«żal A rchiw alny zwraca
eię do wszystkich towarzyszy i sym patyków  
z prośbą o łaskaw e nadesłani© odezw, u lo ­
tek, broszur, afiszy, tygodników, gdzet, jo- 
dnodteiówek i t. p. wydawnictw treści sp o ­
łeczno-politycznej partji socja 1 islry ornych, 
kom unistycznej i Klasowych Związków Za* 
wodowych pod ad resem  W arecka" 7, Wyd*. 
A rchiw alny P. P . S. L. Ś ledziński.

  ♦
W  niedzielę , Alt 2 paźdniem fka r. b. 

o godz. 11-ej ramo, w sali’ tamo p a ł a c e 41 
(flhir.iielna 9), wygłosi odczyt łow. poseł 
Ignacy Daszyński, n a  tem at: „P roblem
pracy ze s^nmciwdsika soicjailistiyezmego4*. Blw 
lety nabyw ać mnożna w  sekreteurjacaie O. K. 
R. (A l. Jiwnozolijcskie 6), od 10— 2 i od 5—  
8, w  ksiesKtirm Robotniczej. W spólna 17.

Zawiadomienie. Dnia 8 0 go września, b. 
r. o g. 8 -wri-ecE. w Iiofcalu Zwiąnku Dolskich 
Posłów Socjialiistyconych, odbędzie się posi*- 
daieute Komitetu waflki z drożyiuną. Proszeni 
są o przybycie tow.: Arciszewislkii), Diiiamiamd,
Kwapińsiki, Dragi er, Tor i Zaremba.

I>dsinica Prask*. Dziś o godai. 7, W łakatn 
dtóetatoy (Bnufooiw* 29), odpędzi* aię ogjółn* n> 
bram* członków dwiwteicy praskiej,

TT»njw«jewa org. PPS. Dziś o gada. 8. w to- 
fcłtti OKIR. (Al. Jńrosolkmikie 6), oiUbędtafie Kę po- 
«ź*th«ai« komitetu, oraz o g. 7 ogSkm zebrani* 
ctóaakb-w tnaMwajawej org. PPS.

Konferencja Młodzydzielmcow*. Dzaś o godte. 
7, ir łofcalu 0KB. (Al. Jerozolim'kio 6), adlbędtóe 
®ą Kicmfereucj* Mięuzydaieiioicawa.*

8ad partyjny. Jnutire * godz. 7, W toik«8u OKTL 
(AJ. Jeroaotimstoi® 6), odtbędeie eię posiedzenie Są­
du partyjnego.

Daórinieft Moketewdta. W niątelfc, «S«. 80 S. 
a . ,  o godz. 5, w lokalu dzielnicy (Bagalteła 12a),
edfoęcM* się posiedotf-ii® komitetu d&ieMcy Mac 
kohfiiwt.

Dzielnie® N.-BrMna, W piątek, dta. 90 b.
•  gmdz. 8, w Jołału dzletafey (Ofcrn'idka 18), odlbę- 
dde »ię ogólne zebranie etócnków dtifccfiiBiiô

Dzieiniea Powiśle, W płatek, du. 80 h. m. * 
godz, 7, 'w lokalu dtóetaicy (Solec 68), odlnędla* się 
ogćiffle tebranie czIojAów dzielmicy

Dztolnira Jci-ezolintaka. Zebwtite koatótetu a 
powodu Konf&remcji ^'ędzydzieisiltoWiej dziś t e  
odlbędzte eię,

Iiiiff is Kii CMneli.
Olraymiiyemy następujący lfomiumSSca®-.
StoBfotwmA® dio § 32 Przepisów Wyborczych 

dla Kas Chfoirych (D. U- R. Nir. 86 za 1001 role 
poz. 211) tnllnftejsraeim podaij.ę db wiiaKlloanaścó, 
ie  iw myiśl §§ 09 i 30 tychae ipcoepasóiw aa  po- 
siedaemiu Glawnej Ktotinasfiii Wytowcmej diia a- 
befflpfi-8raic«iydi, odbytem w  dtaliu 25. 20, 27 i 
28 wnzeiśdlra 1921 aoJcu w iolkiaiu Kasy Oho* 
łych m. Wairszawy., Solec 93 w  Warszmwią 
w edług poirtoądlkiu za=ftali tizmadi za wytoamych 
dlediepd d0 Rady JŁasy Cfcwryoh m, Warsza­
wy, jiatk następu je:

Wójcik Karol, Kurawakf Wteic*aw, Ghwasfotw- 
*fei Ailefesainid.w, PuTtyciki Jaio, Ko-waJeor Sołnom- 
jusa, Dr. Stróżecka Estwa, Lernweki J<5®ed(, MS&- 
iaifJk Barw*!. K«s8bM Stefa®, LeiwautioiwBtol Józef, 
JaworoiwAi Rajitiumcl, Mcirawtslka Eiugisojusj, Ma4- 
czyńalfii Zygmunt, Ilarrtileib Tsideusa, Łukasik Józef, 
Zafiter Antonii, Tofiwtósiki Tooftl, Zawewioiwudd Jó­
zef, Iwińska-Al!)<?r Estera. Gruszko Boilcsterw, Feteł 
WkUyataw, iMowtrel Beraaind', Tor Stani^taiw, J*- 
leński Autorni, StBwępii.oir.dkli Adam, No*wak Say mon, 
RowMsOomistó B»mau, Biremnwetig Souniuica, Troja- 
TOwtóaŁ IWteceHtT, ftulętochowska Botesi., MSchaflS- 
ski Rcimaa, Jtoamczyk Jam, Crrzywaca Antona, Ghioj- 
naclei Roman, Sileńska Magldciema, WoŁwaudh Paiwei, 
Wetnceil F-slaka, ZiięSadiiecwtŁaz Stamfeitaiw, Nąjanan 
ChlB, Biietmadd Jan, Romer Antoni, Knsdńatoi Bole­
sław, Gutowski Artur, Jj®o Józef®, Dąbrowski Fa- 
lęan, Żetorowski iKosistanty, Noiwćriistó Julian, Se- 
lońcmyk Iehdk, Sfcoeayltas Jam, Dtziiąg Ignacy, Bu- 
rryóski StainfiStaw, Maohclócki Biroin;sfa/w, WiofiSflri 
Walce1)*0, Beraatotw-iica Edimiunlcl, Kulesza Stani- 
sfamt, Be*dlnarsfci Ignacy, Maffflenidiwwlwz Wiiiaeenty, 
Sfcowwooelk Jóeelai, Anawtandama Saiut, F«®jgs1ieSB 
Jóoefi.

Z'ai=.tę(pbam] aasłal? wybmarti' agcdiQiie z § 34 
„Przepisów Wybomwćh- kamtfydadi, hŁóryidh 
węilrazują kandydaca poszczegbinyidh Met wy- 
brtrcrzydh, ®as’ępvićąicycli feołeijnp po osfcałłnftm 
■wylbi'anjrai deleigaica©

Warszawift, dniu 23 wmz/eśtaia 1021. r  
Przewodniczący Głównej Komisji 

Wyborczej dla ubezpieczanych 
( _ )  B. Grojncrt

Do Rady Kasy Chwy©h a Maty Nr. 5 wy­
brani roiste'M taw. tow-:

1) Kurowski Wacław (Magistrat). 2) Ko- 
waltów Scinum^tm (Kom. Oetata- Ziw. Zaiw.) 3)
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l i

na rok
Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspól­

na 17)i Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in­
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 
celem uregulowania nakładu.

c y r k W A RSZA W  KI 
Dyr. Si. MreczRowsKi-

W s o b o tę  1-go pażdz. r. b.
O t w a r c i e  s e z o n u  1921122

Tres. koni rasowych. 35.
Osób pers. artyst. !20 .

35.
120 .

BoaM ał Stefan (Onftvvajn) 4) J-atwnmoiwtsfldL Raij- 
mrund (Oenitr. Sp-óUdlz. Wjyitwi.) 6) H actłeb Ta­
deusz (-Kiotaf Zaraąidiu '2w. Zaw.) 6) Gotsz&o  
BdesSaiw (Kofein ZMMskff). 7) Tor SfaunMaw 
(Z)w. Spoż. Rolb. S t Sjpk) 8) SteazypśloinsflaŁ Aidiasn 
(Gemto. SpńŁ Wyfow.) 9) 'Dnołjiaiakwtsikfi Wita- 
«en% (Zakłady Gazowe) 10) Ni'ezoflsyfe Jan  
(Btodk i  Biran"). 11) Wenoett F e d to  (Zakłady 
Gazon©©). iU2) ©itartoaidkS Jain (Umząd iZtoctżowy1)
18) Ouftotw^W A rtur (H-enne daiw. Zaremba,).
14) N-«w|iińislki Jutoain (,,JaikiOT~). 1©) Dńiąg Ig ­
nacy (Druk. KtowaleiwisM-egoi). 16) Mfehatocki 
B-narfflsIaiw (T-eato MfejsikL). 17) MalleadSorniicts 
Wińceitty (LMagi'sHffafii).

ii im
W ezwanie. I Zjazd  ZwtiązfoSw Miejski/cfe, 

obradujący w  dniu  24 i  26 w rześnia 1921 r. w 
W arszaw ie, wzywa wszystkich robobaikdtw 
miie(j&lflich do przystąpienia dd organizow anej 
C e u ta d i. Niechaj n ie  zaibrafktnśe roibotoiltów 
aaii jednego m iasta, m am y przeciw ko sobie 
BWBrty klasowo, reakcyjny w  swe® większo­
ści ,-Zwitezek Miast". T?im, gdzie jeszcze n ie  
m a Związku, natychm iast Zbieracie się  i o r ­
ganizujcie, zaw iadam iajcie Wyda. W ykonaw­
czy Związków Miejskich <w Polsce (Wiaraaar 
w a, Al. JerozoiL 6). łam  zaś, gdzie jmż są  
Związki, grupujące funkejom rjuw y muejskiidb, 
Dądiajcie, by bez zwłoki przystgpoiwiaiy do 
Centrali. •

Zjazd wzywa wszystkich ęudtojnch socja- 
lfctycznysh i drtatecray rdbotmlczych, by  dopul- 
nowafli, ażeby pracow nicy m iejscy każdego 
m iasta należeli do Centrali.

W ydział W ykonawczy Zw. Miejskich 
w Polsce, Warszawa, Al. Jerozolim . 6.

Do wiadom ości wszystkich oddziałów 
Związku Zawodowego Robotników Rolnych 
Rzeczypospolitej Polskiej. Niniejszem pod-a- 
Jainy do  wiadom ości w aszej, iż  Nadśwyczajaa 
K om isja Rozjemcza usta liła  podWytżtkę d la  
ordynamjiuszy c a  120 ip-roc. na kw arta! M c i .  
Szczegóły w  „Niedoli Chłopski*®".

gekretas-jat Centralny.

Rada Zw. Zawodowych. Jutro, w lokato 
Zw. Metalowców, Leszno 53, o g. 7 w., odbę*

,  dzie się zebranie Rady Zw. Zaw. Zebranie 
rozpocznie się  punktualnie.

i- K« uf er ecc ja delegatów robotników rolnych kra­
kowskiego eddzte/u Związku zawodowego odłbyia 
«ię w eiedraetlę, d. 16 ib. m. iw Kwllsawi®, w sa l 
Zwiąiflru stów. rob.

Na Łooufeirenciję prayfbylo '120 delegiatów, repre- 
»en iłujących sorgandroiroiną służbę 42 xfofflwiartow)
Po wysłuchaniu referatów o potaaeuiu robotników 
rolnych udbiwatomo reaolnoj^ stwiiwdmającą pra»- 
ćtetowacóa, aHikie wtedza adrataistoapyjina stomsjq 

.wobec zwdądku i  zatwierdzenia statutów, powołu­
jąc się tea austriacką ustawę 0 sbow«ray4etó*cŁ z 
r. 1667 i 1669. Zwtownd®, ufni w plomoc wlIaldta ^  
wiaistaaoyjnyeh. masowo wydaLaJą robWoliilców u 
praęy, biją robotniMw fltd. Dowodem opieM wtedta 
•dnrinfetracyjl.iydh jest BSsI starostwa teatomskiiie- 
fo  z 24 czerwca b. r. L. 107®, polecający areszto­
wać przadatawuxelli związku, o ile pokażą się na 
fe>]'w0,rkach.

Zebrani zwracają się do raąito z iądtaniwm 
lnie sienna w b. roJbor&e austriackim ©stawy 0 
warzyszentadh z r. 1867 i 1’869, a rozciągnięcia 
mocy obowiązującej dekretu o tynicra owych prze­
pisach o związkach aa-wodowreh z dni* 8 lutego 
1910 r. •

Zebrami zwraioajq się do muhisterfulm pclmcy 
I opieki spnfpicanej i do okręgowego inispeklioira 
pracy w Krakofwir, przypominają® im usfewę % i  
eierlpnia 1019 r. i 12 marcia- 11001 r . o zaMwiinmiu 
zatargów Bbi-anowych pomiędzy pracodawcami a 
prawwinrJkamii rolnymi, z kaitegorycznein jtą*fcwni«m 
BTroteraa tooraisji poJuibowtoe# i uirudhamńenia iko- 
Bci-ięri -roajeimicaych .w celu zzwaotaa umów jjbtoro- 
wych dla róboto feów ro’uyoli ntaaiepio powdatu i 
roapab-amte raiargów. Zebrani oówiajdćzają z ca% 
ttamowczafcią, że o ile rząd nia ukróci orgji db- 
■zfiirmlików i .ni® praedaięweźmie wezefflciicih środ- 
Łów dla UfWEględinieni'?! powyASzycih naszr-ch żądtatl, 
robctmiey roJtii pcw. iirafcowiskiegio w ołwoniie ży­
wotnych fanteresów .przystąpią do wwTUd' i iroz!»c«- 
oą strajk dcładejac cal-ą -wiinę na łych, co bronią 
6nlerosów' i  t»revw,:tejów obszarników, a nie tej 
uprawy, po której stronie jest prawo i sprawie- 
dttwość. Zebrami zwracają się *> ireadh o udzielie- 
fcie odpowuedfci do 26 wracóriia fc r ‘_ ^  K1;lnie raa 
trczyaSć. ażeby postuila-ty l-rtbotoilaSw roinych zo«tely 
•wągl-ędaione.
T 1 W epiawie ratargu w wojskowej fabryce bro­
ni. Od rotofaików z wojskowej fabryki bnomć p. 
Łraymufemy naetępuriące wyjtoltóiemóe:

iW ar. 262. t  dm. 25 WTzcŚnia 1621 r . ,.G-7xvty 
iteamo&j 2 groszo“, był ‘umiesaesaony ia#t Storw,

Techndków <ta p. Ministra Spraw Wojskowych w 
•prawie załaipgu pomiędzy p. iaitł. BuleovsikJlm a ro^ 
botoitom t Wejsikorwej fabryki karabinów (dawniej 
Gerlach). Na skutek tego listu, uweużauny ca swój 
efcowiązek przadstam ó cały nałamg, zgodnie % pra­
wdą, aiby opiirija poMtoam aiio był* wprti(w*diso(n» w 
błąd. -)

P, tea. Rulewski fest etfortrtefciiein nupelta/Ds 
nteodj>oiwi!6dnian na stunorwisko, jaibiie cafmownt w 
naszej fabryce. Nie mająo -pojęcia, a pas»dews*jyat- 
łriwm praktyki w tym ctzirte, którego Ikicircfwni-ctwo 
olrayima! w  swe ręse, p. BułewskŁ srwtoją goapodSnv 
k ą  spewodiował ogronune straty <51* skaatbu pań­
stwa. Nie umiejąc n*leiyoi« gospodcroiwaifi, a pr»- 
gmąc twtykazad. to  .prowadzi fabrykę dctbrse, p. Bui- 
łenndst począł ofaaiżad place robotmitoro: n«,jlcpceif 
■wykwłaMiloowainiy nBeunii-lólndlk zarabia 140 mk. 
daiionmie, plug 500 proc. diodaiflou diroftyżnaameigo, co 
wyooe' rasem 840 mk. driwmie. Wówozaa robotni-' 
cy zwrócili elę dlo p. ButtewsOdego o ’wyjaśniemie 
preiyceym., które stpowodowwły obniżeni* płac; p. 
Btalewjfei odrze.kl na te, żo ,,t  bołatą ronmtaiwiaó 
tnie będzie, a tom u się pradom-aó tóe podoba, te  
motte igo wyraució za bramę". Robotam-cy, podnie- 
ee®i taktem aachovaaiaeieim się p. BuSelwiskijego, sa­
mi wykoroaiM groźbę p. flnjjymier-a n® jego osolbte, 
Wdm* za -to spada na p. iBulwwisIlaieigo, który TOtoeł- 
raików sprowofcował swem nietaktewneim zaefelo- 
wigmiom się.

Rciboitaiiey źą-dteją wytenrteute spefcjb-ln-ej komi­
sji., któraby całą sprawę zbadała na mi.ejsrj fi po 
zfbadaoliu ogłosiła w prasie.

f^timiiwinmy, źe trwi-erdzenie, sniwsirte w  pfi- 
śmie Slow. Techników, jalcdby akcją rwwrBcwenia na 
Ibramę p. Butewskiego Jdenowtal tew. B-UMsśld, jee# 
zwykłem kłaimsttwem.

Lokaut krawców lwowskich. We Lwhtwie Jesrt 
obecnie lokaut w całym zawodnie kratwieckdm: 
moskiim i damskSm polskich i żydowskich roboilnS- 
ków. Nałeży omijać Lwów aż do aaitetlwlienia koaii- 
tłtkto.

Szafy, lontnary 
UrząizcmeH

z 5-ciu wystaw luksusowe orzechowe 
po  b. firmie 

A . J A S K U L S K I  
do sprzedania zaraz W te r2 b Q W a 6 

róg Trębackiej.

ntern poddaniu wEpoanuimego lofeełu ogłę-ialn-oai 
aamitarayim.

Jak zatanuczyłem, piodainiita awróccn* mi s •%• 
du. ponieważ o-ie bytem w siaai* zaptecte -koszów 
są/dlawyoh, aite byna-jminiej «k* dcm za wygraną i 
ią.k tylko będę miał mcśaość adbierać po-tzutebna 
pieniądze, epTawę penowaie winliosę do sądu.

Łączę wyrazy eeaouffliku i poważania
Eemuałd Gielga, 

aelsretftrz fcorriisainfstni policji państwowej

Statysilyka strajków. Nieitrieicka statystyka n- 
raęrlomna poMaijo cyfry e i-ozimar.tyc-h Saraijóiw, dofy- 
czące idmóweik robocfcyc.h, etraeonydh w roku 1920 
a pioiwcidu strajków w przeanyiSte żciazmym I mteta- 
towyim w izestawi'eraflil z IBoiSbią -robotników, zaję­
tych w tym pnzeniySte. WediSug tydh oyir w pnae-
łuyśde iefl'aanytn i meMewyim

ca ilość Prtyp. idinUójw.
rofoótaiików stroeoinyicih

w Niemczech 828.310 9.3284)20
we F  rcnbji 273.000 5.038400
■w AngUji S25.040 5.002.600
■w Stanach Z jodu, 425.000 5845.650
we Włoszech 142.660 1A02.700
w Be l g;; i 44.300 548400
w Boi se© 21.000 105.000
w Austofi- 47.100 365.200
w Gzech-oisJcrtcacRyauae 4.000 16.000
w SBwewjS 107.600 3306-150
w SSnvaijcarjii 1.890 26.700

TRZECIA LOTERIA p a ń st w o w a
Piąta ldasa. — Szesnasty dzień

GMwnłrjeze wygrano
Mk. 25,000 nr. 76614.
Nfc. 20.000 ery: 80 26102 S35S7
Mk. 15,000 mry: 18072_ 58001 58562 64(177

66722.
Mk. 10,00(1 nry: 13321 24494 82879 85787

40824 483110 501154 63546 78S84.

Zyols PB'.'Mdarc? *» *

Kronika.
STAN POGODY 

(wbrib’S danych Pctestw. Instytutu Meteorolicig.). 
Temperatura najwyższa wynosite wcaJerafl t* 

Warszawie 14,5°, najniasaa 1,2°; (w Zaikopameim 
enegdaj: 7* i 2*).

Przewidywany przebieg p3gody w dniiu daLstej)- 
szyimi: Rraeiważni-e jeSBcszie doóć piogodinie, nosi z na­
na (imiiejsaaimS. przymrozki), dmtem w ię tey  wzrost 
temjpeiratuiry, sżabe Wiatry fiofcalmet Kaaldtem mjjlł- 
sto.

Spfs ludBOltd w Warszawie, PGesrmstse aryantt-
ści- eipriaowe rowpocairią sdę już w środę dst. 26 b. 
diu&a tego Icoimisarz* sptiso'wi r-cadadszą db -wyjwA 
nćeciia wfatoteieionn domów krwiealtjoiaaâ uBna ańar 
mwhóm-oścoioiwe. Dopiero po wypełnlileinfiu praeB 
nfich odipowitemich rubryk, din. 29 ib. mu, tom isarw  
Wręczą kwastjeiniairjiuisEe wteścaicSełom nukazkań i 
glorwcsm rodEŁin, oraz wyjaśnią wtoeM e w ą tp liw  
ści, zmtiązaae a (poteaiejgóitoeaMd p-ytenliainifl. Ludinoól 
wypetoiaić będadte kw-estjenasryusaa w sobotę, I-go 
pażdzteinffliBoą, wiejdQug atauia z pótoocy 80 iwnaeSote 

W ażne d la  p rz y je z d n y c h  d o  W a rsz a w y !  ~  1 Pa^^^rn 'kai; w sobotę aówioM zgtesBą ssę
u . *  n  j C !  ET D T V M r t / l  e t , po ońe fcomisausa. JfedEii wteścSaileS ua>e«2k*nia łub

»  r  I c L l J  K  Ł  T  r / t  O  ! \  i £  gOowa rofdińny jest, tót-jpćSnńteany, lub jeśli nile pc-
O T U ł / A P T P  f*  D i M O r *  nie wyiącza- I trafi- sam wype-lnić bunesfjanarjuisza — oidJpowtedJd 

. . , jąc niedziel wpfeywać będzie a jego alów lumisara. K-wesljo-
aomjuszie wypeiiaiom® będate on anusitat równaksi

Kozkład jazdy pociągów
r o k  1 9 2 1  j e s i e ń
ze specjalną mapą sieci

P o l s k i c h  K o l e i  P a ń s t w o w y c h
nakładem

Polskiego Tow. Księgarni Kolejowych
„ K U C H “  S j .  | ) t .

do nabycia we wszystkich księgarniach i na sta­
cjach kolejowych w kioskach Sp. flke. „ P ia c h 11. 
Zamówienia przyjmują: C e n tr a la  i O ddziafy .

i świąt od g 10 i pól w. do 6 I pól rano, wyłącznie 
dla mężczyzn. Krak. Prżedm. 58 (obok Mickiewicza).

SPROSTOWANIE URZĘD0Y.B.
Na zasadzi® art. 21 dekretu z da. 7 lute­

go 1019 r., w ip-raeduniiocie tjmazaaowyioh- 
przepiisów -pnasofwyoh (Dz. iPr. Nr. 14) Mini- 
sterjum Spr-aw Wewnętrznych prosi o wydru­
kowani© w numerze najbliższym „Robotnika'* 
sprostowamra) treści następujiącej:

W związku x artykułem p t.: „O defensy­
wie poCtiroi picaStymiej*, ogSoaaoinyTn* w Nr. 
325 JRobołniika'", Ministerj-uni Spraw We­
wnętrznych eitwierdża, że osoba1 Bonawentury 
Snarskiego jest znana policji1 państwowej, 
która/ znajduje się w posiadaniu jego .portre­
tu i  btogra-fji. 1

1 PodinspelktOT Michał Snardkji', dotknięty 
utoUlsgłnatetóieffii joigio osolbty- z 'Romranveedturra 
Snarskifm, z którym nie znajduje snę w żad­
nym stosunku pokrewieństwa^ wniósł na re­
daktora) „Robotnika** skargę do prokuratora 
sądu okręgowego.

Mlirólsteiyiuim miaidinaJeiniiia), ż e  podrinspekltar 
M. Snarski (przjistąpiił, po drwitowei} przer­
wie, do pełnienia Swych obowiązków służbo­
wych r. dn. 20 sierpnia r. b.

Sprostowami'e w sprawi© osoby -p. Sitar­
skiego, nadesłane nrnn przez Komendę Poli­
cji, zamieściliśmy już w nr. 227 z dniia 25-go 
sierpnia. Po oo więc bo drugie sprostowanie?

Notowania giełdy warszawskiej
Franki franc. 485.
F-namfei -beilgii l̂tóe 480 — 479.
Do;’nary St. Zjedto. 6800 — 8725.

J n c z e i M t i .
zawisdaimiai, że z dnfem. l  piaźdzterniba r .  b. 
zostaje pudniesiioma- ze 100.000 ma 600.000 ma­
rek maiksymalma tfawołn tych przekatedw cze­
kowych, Mór© wypificań będą urzędy -poczto- 
we, ipiozosinijąr© w olbro-ciie żyro-wyim z OddTd® 
larni Polskiej Krajowej Kasy Pożycżkowej.

Urzędcmi temi są obecni©:
■Bielsko 1 (Śląsk Cieszyńskii), Białystok l, 

Brześć lit., Bydgoszcz 1, Częstochowa, Droho­
bycz 1, Gniezno. Grodno, Gru-dzi-ądz l, Jaro­
sław 1, Jasło, Inowroełafw, Kałi-sz 1, Rietoe, 
Krafców 1, Kotomy]>i& 1, Leszno, Lulblin i, 
Lwów 1. Łódź 1, Łomża, Nowy Sąoz 1, Ostrów 
(Pozn.). Pra-trków, Płock, Poznań 1, Potznciń 3, 
Przemyśl 1, Radom, Rzeszów 1, Sosnowiec, 
Slanisfoiwów l, Starogard, Tarnów 1, Tarno­
pol 1. Tczew 1«. Toruń 1, Toruń 2, Warszawa 
1 i W łocławek.

-Wszrdlre i-n-n© urzędy -pocztowe obowig- 
auje nadial dotychczasowa małcsyinrałn* kwo­
ta przekazów czeikchVPh w wysokości ma<reik
100 ooo.

Głosy czrtelnikdw.
0 Wydziale kwaterurkowy-n w Lublinie,

S2at;owmy P-aute RedektaTze! 
pj-zfidataiwii.jąe piod«jiinv 'wm^itane pvz>eze>- 

rnui-e do sądu okręgowego pnsectwio -Wydualowi 
kwaterauilcowenuu plray irtogialracte to. LubEaa, 
które zwbócoiiio m-i dla .brafcu opłat eą-dolwych (nie 
mogleim ich wnieść, jako urzędnik, połiierajęncy 
„glodo-wą peti-sj^* )■, ujprassam, Szanownego Pana 
Rediaiktora o p-o-Cuszomie całej sprawy łauiisdh 
paceyitaego pisma pańskiego-. c

.Wydział kwateronikowy w  Lubliiniie żurekw£- 
rowial dla mate w miesiącu -maju 1920 r. lokal' nla 
niiieSiBkanie ais podldasau w doiiuu tMafśesz* Kuro­
patwy pray oil. Kd-ólewskiiej ar. 1. Lokal tea skła­
dający * ę  z  pokoitou i kuchni, nie posiadał okitem, 
drawi, pieca, ale wo,bso brailca imiu-ego Jcfcaite- (prze* 
2 mieniące mfieszlcfcleBn w hotelu) i  m3 to aniusfastem 
się zgiKlaić j sproiwaidiz'łem się do owego Iruimilka 
n-a pod-daszu nvtroz »- żoną, siostrą i  cz tecolelb&em 
•teieciktenn. W zimie (okna były bez futryn i szyło) 
żona i  eiost-rte. a rówoteż i dziedko, obloaniLe z*ho- 
reww/fy i o«Są siim-ę .praeteeuy -w łóżkach Ja-k 
<twi-ordEfM tejkarze, 0cna nalxawiia się ei;ęiżiki-ego 
ropatenia stawów wskutek wilgoci -w Mcaliu i  prze- 
ziihblerala, a ei-ostrę i  syna połeoctao m i um-teścać w 
specfjKilinym zaljładaie teceniiczym, jabo aagTożomiyKh 
suchotami.

Pomtmh 'wiblidlcnoitnycih m-Tcli próśb i, starań, 
wydział kwiaterountowy ,w Luitlilnie nie dheieł rai 
zrrfenfć (petoofiu m y  rui. Kiólmólr-iei na ćtsIMIeó nio- 
iliw-sro piolm >-ncaei!iie, inatrafcując tom adriorwite ca­
łej mojej rodziny. A ponieważ pdbóeram aadzwy- 
c m j  ąęd-aie pobory, rate wysfairzająes na nay- 
skromfc-ip.isz© nawet -potrzeby, ni* 'bytem w etante 
przepneiwadzrć -gruinitowaegio Teanonltu l-okaJti w do­
mu p. Kurop.:)/ ray_

Kuracja źomy, dEtedda i  eiior-try anu^nwrała 
mini© dtKBcaętoite: amiuezoiny by?«m wyprzedać rze­
czy domowe i zad tużytem się eaałęnie. Żona wałczy 
dzisiaj ze śm-erci-a w aTna-tarfuim w iWansainiwS*, a 
si-ost-ra i czteroletfale daiiedko są a* Zaikopainoni, za­
grożeni sucŁotamf,

W podaniach domagałem się zasądstenaa- ma 
moja korzyść hłutem odszkodowania za iitretę 
zdrowia i (kterację chorych 120 tysięcy -marek, oraz 
przysądzenia Wyda, icwat. ikoszilów sądówyrh pod 
rygorem natychmiastowej cjEŁEikucjii, po upraed-

praećraeć, ewentualna* sprawdzić.
KcttuBsairzy ^ptisoiwycih wciąż jleBacoe brafk. BdUr 

ro Kem. Spisu ma maidlfflieiję, ż© oa skutek alezwy 
reldaktoirów, zwiaencoa mtodńież eflcsdemdaka, jak 
dotąd bardzo mctio w saoreg-adh feOmiJsaray repre- 
zor.tmvaca, bodaj w ostatniej cbwiK pnzed ąpisem 
zgłaszać -będzie llcendle swój wypótodeżat w B’iiarz* 
Koardiisjj Spisu, Mkxtew® 21.

Odezwa da ludności. R  Draewttecfcfl wyyw* oby-
watellii etailfcy, ażtóby dla camanifestewasici# mfioścl 
z (powodu ocalenia Nisczdlniika Piaaiafw®, który dtoil, 
t. J. wre cnwrrt-yk .pomraca ee Innawa — udekoro­
wali domy flagami.

Z Bratnich Pomocy, W myśl uchwały Rady Cen­
tral1:- AikadSemMuch Bratni-ch Ikanocy eainząd -wzyw* 
oinietjszecn kcllegów <3o w«:ęcii* isdzsallu w pracach 
Głównego Umędu Staitystyconego prey spITt© ludno­
ści w dm. 1 pażdzieiraflca ib, r. Zapisy aa kwnisairzy 
spfeorwydh przyjmujo Centro!* (Kopernik* 41) w 
goda. 11—“1 4 6—8!

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Sdkpetatrjai ni- 
niejszem porilaje do wtr.dom.oiścś, że p. dm. raad 
tVtbdysCa.-w K-ctpa-Łeiwskl z Instyt-Jitu Paisteiuro w. 
-Paryżu, delegat (Min. oświecenia we Francjd, wy­
głosi szierog rwjidadóiw p. t  „Kcteidy w -McJogljii1'.

(Wykłady te odbywać się będą w endyttwijiuin 
IV Wlcfaeij Wisaactoaey (SrfadieicikEdi 6) w następne 
tąicych terminach: Pcnie'dtei'ateik, 3 pcźdż&amćka o 
goda 8 i pól wóecz, — JPojęcie ogółu© i emaraeinóe 
k-oflcodóiw iw bóo-lcgji'". Śirold®, 5 (paadzitieinnilka o g.
P ’ pól wBeca. — „K-oćotdiy w Ezjidogji-'*. Owarteik,
6 patżdfeieiinfka o godia 8 i  pół wieira, — „Kolodldy 
w metłytcynde". Piąieik, 7 paźdajleroi&a o goidh. 8 
li pó« -wtueca — „Kdk-idy w terapji'- Sobola, 8-go 
pażdtóieimtika o tgtclda. 8 i  pól wSteca. — „Teolm-ifra 
aohroczesEa koloidów*'. Wstęp bezpSatny, •

Dyrekcja Kelei Pańśfwonyych w Warszaw:'© po- 
daij© dlo wiiPJd-MMści, że poczysiiajjątc dd 1 paźiaier- 
ufika w ipowagu osobowym Nr, 119, wychodzącym 
z WarSKawy o godz. 20 -m. 30 i piTybywającym da 
Sosnidw-ca o goda. 6 to. 50, a poczynając od 2 paź- 
dzieirtnOka z (powrotem posągu Nr, 120, wychodzą­
cym a Scisnawoa o gdda. 20 in. 20 i pirzylbyiwaiią- 
cym dlo Warszawy o goda. 6 M, 10, będzie w obie­
gu wagon sypialny Tcswerayisib-wa Ivlijdzynarodaw 
go z -m-i-ejsoami klasy I-eij.

Transporty iywn»śc] do ifoskWy. W dirugiej po­
łowiła -wnzieś-uia Komitet Poiruocy Jeńcom wysjał do 
M-oskwy wrjgcuy z żylwaośeią, -odBteżą 4 bteiiizmą. 
Wagony zostały dołączone do treospciPtiuł, efksjpedjo- 
w-aciietgio praca Ddegację Racczyrospclit ej Poolctefi 
do Spratw Reipatejac-id z Rosją 4 rosłaiącągo pod 
eskorty wobec czego mcż.ia mieć pewność, to doj­
dą w całe ści do rąk czteaka P.r-esyiijum K-croatete 
INwmocy Jeńcom p. ptosl:* Dmiubińskitej, kltóra wr 
taieniu bcim-it&tu rosdzfielłi ctiZjUioinie produkty 
między oajwięcej potrzeb-ujący-ch rodaków.

Reorgaut/acia Okręgów GencraJcych, (W 
związku z  przeprowadzacą rooyauizacją wyższych 
dowództw, M.ńopolak", podztetena soste$a na 3 o- 
fcręgi- torpiuaorw©, których stedmbaimii są: Krtltówi, 
Przemyśl i Lwów. Dowćd/ilmo Okręgu Korpuao- 
we go Krakowskiego zffltrzy-imrje generał Osiństd, 
PraeaijTsikiego — genorał Latilnżk, Lwowslciego — 
generał Jędrzejowski,

Dur planisty. W nr. 6 „iDanMgieir Ncuesfi* 
NffchKchton", uk«a!y ssę pod tytułem ^Olbraymj* 
rozm-ilary epódesnci tytoni w Polsce*' wiUciloinośol, 
niezgodm© z istetcym stenom nzeczy, co do stanu 
saniiteotnego Poffski. Wobec tego Micvatt •’juim Zck» 
wia PubSiicanego aryjaśnto: „-Lkriba ełaifch  aa
dar plamisty wyinojiia w pcerrsr.ym tygodniu 1901 

w calem pc-tetwte 1800, w 30-tym ty®cdnin 4(00 
esób. Ilość ezpists-Ii i racpstrzeai,® ich w lekarstw*, 
jest d'oetaterasa, ezereg szpitaiS epdiemiwmiydh nwii- 
nięto. kilka/naście inajch jest w stadjum zwijatJb 
z powodu (braku chwrcih na ckrr plaroisty. Slum aa- 
cctarny państwa w  chwili otocnej uważać należy 
za lupeinio pom.y.liay '‘,
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Udział P«lsfci w wystawie sStnki dekwaeyj- i
aej w Paryża. W praewddyrwoniu prac praygoto- 
wawzseycli, zwóiązamyiCh z udzf.atam Polaki <w wiel­
kiej wystawie iwf.pólcaesaego przemyśla artysiycB- 
Hego i sztuki dekoracyjna) w DarytŁu. 1924 r., po ­
wołano, na skutek starań Mtaigterjwrn Sztoki d 
Kultury na delegata geoerataego wystawy p. Je­
rzego Wtachwlowtakiego, dyrektora ’wairsatatów 
ferakowefldifcfe, prezesa Potetoiej Sztoki Stoswwanęj, 
b. organisaitora wfelktoj wystawy aircbiielkteaiioa- 
n«j w iKraikowie 1912 r. P. iWarchfctowisiki prac® 
•woje irozpocajwa z dbtoim 1 październiitk* b, r .

W YPADK I.
(r) Kradzież drutu tetofosięznega. Od pewne­

go casaSti komunikacja telefoiniiczaiG* z prowiiincją* u- 
lega ciągłym przerwom. wskutek siŁałtyieli (krarfaikf- 
ży na szosach drutu teWonicanego. Onegdoij znów 
EMówmo na prawym brzegu Wiiely. między Wa- 
wirem n Fateraicą. jak i  na lewym, trśędtey Warszar 
wą a Błoniom, skradziono dru.t tetefomleziny na 
przestrzeni kilku kilometrów1, Doitychczasoiwia po- 
szukrwania na ślad1 sprawców niie natiwtiSy.

Przypuszczać należy, że to chłopi krr.dną dtrut 
do ogir.odizefflia zasiek i ogrodów, albowiem dirnt ten 
daje «ię widzieć w Kcsfoycib wsiacih iw akolicsdb 
Warszawy, zresztą w powie© ® laskim aostato 
siwieridacffl©, że kradzieży druiiu teleiSoodiezrtogOi do- 
pusacaali się chłopi.

(ir) Urlopy złodziejskie. Istnieje dziś w Pol­
sce uwjicaaj. że skazańcy w wtięzieinfiBch, za doibre 
sprawowań-e się, otrzymują kilkuitniesięczjne urlo­
py, wskutek czego policja ma więcej roboty i 
wam-agają eię przestępstwa. Ostatoi© w  szeregu 
wykrytych wypadków kradzieży, SBw&erdlzono u- 
dzlał w tychże kradzieżach urlopowanych bańdy. 
tow i  ałodaM.

Szczegóły dramatu w więzieniu. Wcaoirai u- 
stokmo. że zamterdmviatna w więzieratu iJedbrena na 
Pawiaku przy u l  Dutotaej nr. 24. przez •'dciWwia- 
tego łom kare za brcdy^pm  29-tetra?e©o WTcriyr’la­
wn BoSfci. jest to 2 '-i:tliia  F rm e’sak® Rac ka 
(‘Młynarska nr. 19/12), uomoraifoa ku  h-rrki w- pań- 
•łwowiyim kam 'tecie ipwrniocy dri'torom ipiray tri. Ja- 
sate-i or. 11. Bożek i R czka znali si? od dweoS- 
•twa. gdyż nuesddaftl' w  sąsiednich wsiach w pwur. 
grójeckim (eon. Jasieniec)

Okowie© filę sto opiróetsj brzytwy. R ao ta , przy- 
ntosła fcochankrwi: o b ito  jefoeułe i wódkę. Bożek, 
będąc poimiocauifeiem croi-podaTza ■więziennego, miał 
pewne przywileje, przeto Iktacwirlk wipuścif Rąeakę 
do c c i  i  ran -tea l f i. Po upływie kilktu minwt ro®- 
k fit s :ę z celi przeraźliwy torsyk. Nadlbieg'r tejcts- 
rsilk ujrzał Rączkę slemiiajacesjo się przy oibrysagirnsj 
krw ią ścianie. 'T\%idzs wiezienne * sądowto-śledi.za 
prowadsa cnergicano śtolzlwe. iwynrljricm któreyo 
airesotewano już trzech donanców wiięaiiaanyich. Pou 
grzeb tenhrailrów odbędzie sto razem w piątek z 
kaplicy srapiitrla Dz. Jezus r.a Brudno.

Nagły zgon. ty  doimu nr. 22 przy ul. fiiykiei, 
janWurf roagte z niewiadomej przyczyny 61-1 etai Jó­
zef Dąbtooiwistoi. szowc.

Śmiertelny upadek. Z sbeściu echcdów. pro­
wadzących do piekarni w  smtervtnie prev u l  Pa- 
wóej tir. 74, spadla 72-kt.nia Szpryrca Blitoerowia 
(Śliska 2S). Upcdek byt fatalny, gdyż staruszka, 
wderzywsay głową o stopnie. zsb:la się rtk miejscu.

Wypadki famechndowo. Samochód a r. 744 
'(oscibcwy). ,prowa:lEony pracz ■szofera Bdtwardo 
KadaLsziewidklago. najechał prrzedt dtomneim <nr. 3il 
przy hil. iPiętonej na 10-tetnfego Stamisłciwai R ękaiw- 
ka OPiekma S4). Poszfwiamlcowenęęno chlopco prae- 
wiseBiono tymże ssnoodtodem do szpilłalł Daio.ciąt- 
t e  Jezus, gdzie lekarz, dyżurny nałoży! mu cpaitru- 
nek.

— Samochód wojiskowy „Peidkaind". ciicośiwitei 
tlony, jadąc ul. Sobieskiego (w S idrach), w1 padł 
B i wóz. należący do> Mii-teJi Sttcoracicikrepo ze S®u- 
fcciwa. ,M'ano sygnatów i strzałów abirrrJoiwyieh z fca- 
ralbarm, dsmych przez pwstorurkioiwego. saimo-hód, 
kfórego numeru niie zauiważono, zdbW  uimteeć. 
Jadery samochodem wojskowi, dbl-i również k ilte  
strzałów z rewolweru do petsto.TjrJkoweao, lóca 
chybili. Wóz częściowo rozbity. Wożmca i  kod wy­
szli beż szwąntu.
•  Wykolejenie pociągu. Idący z dimoraa gdad- 
(Rtóeigx> peeing fcuTjersIki. wczoraj o igcdz. lii m. 16 
rami. w 'pobliiżu bloku ..Wijsł-a“. w yM eił się. Tmay 
wiaigótiy i  piarowóz wyszły z szyn. Wypaidte z ludź­
mi nćo było. Przyczyna 'wypadku — żle nasttawJoma 
zwrotnica.

Wybuch. Przy ul. Twardej nr. 8, iw zskladtei® 
katteirfikiim Mordki i Szitamy braci _ AbraMaiwiies, 
wcaoraj] w  pofudnie, w  c / a ie  ypajanila beczek że-
lazmyrh. nzntapi! vnyburb, wsfcuitek iwytrwpoia dmą 
beczki. Ważące SO funtów diao. odirauetone byto a 
taką siłą na 'odległość 20 metrów, że uderzyło zaję­
tego przy naprawie inmej beczki 23-let™eig«> S.dó- 
mie Abramowicza, któremu zoatrttla óberwain® lewą 
stopę, Srol LwwisisfttajM asń sosłał ogłuszamy. Nad­
to siłą wybuchu iwyibitrah jest kifc-ineścto **yb. w 
oficynie tego dcimu. Raiefiego, w stetaie ciężkim, 
przeiwioz^o pogatowrli do szpiltte.li .Dzieoiiąłka Jazus. 
gdiai® dokonano aqjpuitacji nogi.

Z sadów.

aikfiesn tym był bogaty prsemysfłowBcic Ryszerd 
Wtojoieohoiwiski, właśctctol dwóch maijąitików zienn- 
skilcfa i falbiryfid pod Warszawą, (który Elnnię f.iaain- 
sował. Od WeiresKzyńskego nigdy 10 imffiijipnóiw me 
pożycasl; zresztą nie ipotirtaebowtili lic.h; ipiizyjechawo 
szy s  RoSjli świadek przywiózł z śabą 30 tysięcy 
rubli w tóode. Na 'motocykl WesteszcizynnMiege, 
wartości dkoto 400 tysięcy marek, świadek da® mu 
175 tysięcy. Co do paptercśmilcy ziicitoj śwdakfeik 
stateirdża, że iistotnie dal ją WartSEnzyn.kieimiu.

Tu oskarżeniy Wereszczyuskii oświadcza kategoi- 
rycanlilo, że n a  koszta ucieczki, gdy się już 'wydo­
stał z aresztu, otrzymał! od szwagra pirzyibyfekElego 
IG tysięcy marek odeimćewkkii i że PnzyfbySiskii o- 
trzyma* cd mego 10 miiiljcatow 'marek, św iadek za- 
daye temu kłam.

Obrońca Wcreszezyńskiego adlw. Szwmlrij wzy­
wa świadka, by dla ratowania nS'ei30CBęślliJweg» 
sT'\Vcięira, wyrównaj stra tę  skarbu państwai, jaką 
P'Por, W. wyraądaiS.

'Przybylski stwEcrdza, że niem a z csegp.
Świadek Oipfpel, były student uniwersytetu, 

plutonowy oddziału kwaitsninkoiwego dowództwa 
miasta, również wprowaiitzjoey zostaje d» s..llii pod 
eskortą .pdScyjną jalto świeżo ęwcffiOŁiaj dicpiiero) 
zaaireazteiwainy z rozpoirządzemća inaldeiwyozajiBielj kio- 
nflajf śióidczej przy Seijimie uStaiwodKiwiczyimi, nie 
wiadoBuo jeszcze za co.

Opoiwuia/dła on seicaegóJowo, jak wmieazony zn- 
9ta? do sprawy ucdeczlłd Weresaczyńdki'igo. Z'daindson 
SwtoRta Lubieńska nie jęst bynafimniiei żoną hr. 
Alfreda LlSbieńsklego, Jako ipanma iKiossowska 
wyiszża zasnąć *a Btejakiiego Z-awfidowsfoiegia, aaaj- 
dującego się clbecnie pod śKetdBtWieim aa difSirauria- 
oję i efałwzowanie dowodu n« naBwisko Ir;(b eó^ate- 
jo . Z«wl!ldteiwif'ki jest obetcuSe wreazitoweiay.

Wobec rcesbiietżinoóoi zeznań iWeirelsBczynskaiego 
i Przylbyilskiega, protkitwator dcrar.ciga się ucap -'mie­
nia śledetlwa prjre* weawanJe ntiiekfórywh travryeh 
śwtiisdlków. SiprKecflwia tSę ternu, przy odipiowie- 
d.niSe'j airgumewtawfi, obrońca Werossaiyńskrlegia, 
prosrąc ze swief strony o we®wianie świadków, ma­
jących stwiierdEić. jaki pamowait sitosuineik małżeń­
ski pcrrJięidsy WieffosBcayusklm ii jcigo ena’iiCank.y, ja­
kim pczypałdkoim cherobitlwym ulegał W. w nito 
manrfęicświ© i wr póżniefiszych latach dkierię/cyeh i 
wt-esBcłto, ż® W. był pód wzglęldeni uimyB®ewym 
czTawtcikeeim amcrmalinyim. W konlkU,UKjjb, powr«5iu|jąc 
się na ezereg faktów, ałdw. Sawn^fj domaga! się 
urnncoi®, te  plwwctino owzeczenis łekairzy-fpsycbja- 
tróWt, jako cpnrte na praesTaokMh zg'.na niepew­
nych. watiplliwyxih, jest niwdostatelcan® i w łyna oblu 
proisfl o oditw.einto eprarwy. Pepraeidinio eirBeosmie, 
wlianiiem ołbrcńcy, eaiwtiiena w sobie rJbyt dużo łuk 
i spraeeTifficŚc.f,, iby w.egjlio być umnane za miaircdaijine. 
Gdy in'omxavieavraind eliispencii ustystą o faktach' amor- 
•maiinycti maitury fizyednej 6 psychdlcjinej, gdy dowfie- 
dzą się o przypadkach epitotp,tycraaych, (kitóire oa- 
wtiełdiffily Cisksirżcnegitu, gdy wreazcie prtaekoinają, l i  
jedtan z dtaiteci 'W. Bmantiio na BsuuiTiocaier.ii* epidiep- 
tyiwme i t. p., cipfinlja mcće wypaść oupeUnda pd- 
tniemna.
I Ta < tym podobne arguirndnltaciJa mfie pitzedto- 
nafy prokura tara JamcBe-witkiego, który miiądlty iu- 
nemii dlowOdżit, że bylJeiby wprost nie^nrawt'edljwa- 
Scią, a naiwne* ftnsiieisnneim jtodldialwa# WeiresECByd'- 
jkicljp no wemu badaciiiił, jieżeffii poprzednlie iwypsdło 
j.jź kctegoirycsinia na jego nśetoj^T^- Zresztą o- 
skarSoiti-y W. w mienae dlOBtetleicEaej z2o8yl! ocbh tu 
eęzararin awaę dPirsaSości i powry'»lnrśio? podmą* 
całego pra^wwiu sa'dloiwego. Cata> jego "Jiscwiizacja 
ohłtgdu weferutid, że (pcidljął ją, gily jasno ipncaul 
nad sobą rrieca Daimlolkileis®. W końcu prokurator 
wnosił o bezwmględne cdirtzujcenie ■wnfosku oo dio 
zl«!ldir«y wcwych Świaidfltóiw i reecBoizmalwców,

Sald, po idtitotŁseielj maraidble posteraowfif talk wtaio- 
sek iprołkisratora co ido wi'zwanii'a świadków, jak i 
obrony — oo do ipnlziesłuichcinfia oowydh biegłych 
i śwriadikóiw .pctZostawić 'bee skaMcu.

Dtziś oldibęiMe się ekspertyzy 'M ąg, dcwlodów 
i t. p., pracz reieeaeeerawicbw pp. ppuńk. Knuiktoiw- 
sld'ego i  iPeltza.

GOSPODARKA W WOJSKOWYCH ZAKŁADACH 
GOSPODARCZYCH. 

Sprzeniewierzenie 22 milj. przez por. Wereszczyó- 
gk’ego.

Wśród ogólnego EatóieikaiwiiieinSa wicihioidai m« salę 
•wliaidteik Helena Lulbieiidlca, poasstapjoa pc(dl za- 
tauKelm ufwlraieswa WOTescugrńeBciamiu araoedkii 
(spraiwa tciozy się w SąJaie OkręgorRyim Cywflllayn*). 
Zaprraecza. on® at®midwicEO, alby cfiiatrdwOSa jaikliiea 
sumy za pnaelflupieiufie kliwcauikia w  areszefto kormiein- 
dy. OfiKirioiwsiBt© 20 mfiljonów aa wypuszcaande z a- 
nesatu per. W. był© jem© żartem*.

Sensację biuidlzE wipirOiw^iBcny d© sali tptoxi ikoin- 
wctJem Tafdwusz Przybylski', który ©skairfeciny ijeisit o 
współudział! w defraaujaictji W. i zniaijdi'Jljie się pad 
śleidtztw orńi Śwćfckk jest chory, wiieUcie przygnę­
biony d w chiwillach osłaibiiena® pija 'ttłodę, ipoŁydoa 
PTOSzki. pnicBeim dopier© ©śwtiadlciz®, że praiguto 
aezmniwać w  toj oprawi©. Św. iWereszcayńsIldeiinu 
pieniędzy nie pożyczał, zresztą W. laówiU, że dioiro- 
b J  *ię megąifte na brylantach. UirządlzJ* tyllki© We- 
im a myfefeOwMla mieszikaiai©. W'wes«K«yńs&aie®o zgu­
biła wóidka. Donn HandUowy świadlca w stpóto® 
fswejj żadaieg© Anglika oiie miał. W iatowłe wapćl-

T e a tr  i M u z y k a
Z FILHARMONII. *)

Koacerty łymfcniczre pod dyr. Oskara Frieda.
Zawitał d» nas zuóiw Oskar Fried i dał wnown 

lekcję pcglądówia'. czego z nssaą ordatoSlrą dohnhrii 
moein® pa paru  próbach, jeśli się jest — FV?edełtt. 
NgjsitowjsBą dlwoą Fiiedia. jaka kapalimisltirBa. 
jest jeijjo umiejętoość siariŁuceBaa oiMeeitree precy- 
zyjiaośei -w lvimice. w tempach, w  dymiamdlce. — ta­
kich. jaki* on ebe* mieć! GA- Fried dyryguje, 
ule ma »&wy a  ton*, aby jakaś grupa instrumen­
tów incg^a spóźniać się, tab  wyrywać przed jamo, 
choćby o nieenaczsią część sekundy; jeśli! Fried 
ebe-e utrayimać orłrleistirę ma pewnym poziomiie dy- 
uaimlcmyni, poilcun ton dla w szy s to h  śnistaunMfci- 
tóiw jiest doskonale wyrównamy. Stąd wynika orwh 
nieslychsiaa plastyka, owo jesbreiwe aarysawcmao 
leociiturów produtocji. którą proiwadżi Hem kapeib 
móstra. i

Są to jęriSoik «a razie tylko zalety łechnlM 
kopeknisto^o wskiiej.

Nieci# tana' rzecz — to ujęcie, roaumiienło 
dzieła wykonywanego.

iVV wyitomanilu symtonjai I-taydiaa (gAiur) uwy­
datnił® się, jńk mi się ndoje. jędrna oechi Ftriedi#, 
jako artysty: pewina eEorstjkość. cięcErość dotknię­
cia, dająca ©ię o<fczuć tem, gdtsi® craje się patrziełbę
■ręki' siecią delifcatładejgzej.

Oectrcteym punkbeim (kctacortu piątkowtog# 
j 'była ..Syaniooija aiipejska1*1 Ryse. Strauasa. ostatoto, 
: o ile «ni wtadtonio, syimifoniczin© dnieli tego kampu- 

ayiboira**)
„Sy,m®oaja alpejska"* nj© posiądę zwykłej cnfie- 

roczęjśctawej i army. Komponytor * 'wypowiada etą

*) Spóżrjiicme. z powiodu braku miejsca.
**) Symfonjs t* ukończcua została iw tatypn 

191© r.

'u taj jedmjam tchem, wewujętn-zmie jednak odiróżnió 
można wstęp, rodoaj iafsodiutocgti; jest to aswroSa*, 
p ię tkę , dóisiconale stcoówane podimiaitowamie. Fo- 
caem następuje część śneidlkowa i cisbońozenie. Ta 
BDeiwmaiUa ..symfouja” posiada też swój pregram*. 
lYiptraiwidzi© nie w postaci odrębnego, d'od-snego 
«bjaśnienia, ale iw postaci naplsóiw nad poSŁczegól1- 
neimii .ustępami. Miaiasiwiai© kompozytor odtwarza 
krótkie dziej# wycieczki alpej-ktoj, •■wtysokogórs- 
(kiiej. 'W krainę lodów i wiecznego śraiega. Zami«- 
raeaiem Straussa był tu  — do -pawinego stopu® 
koim'prelmiis: dać obraz muzyozt y  metyle realtoeij 
przyrody, ile przeżyć ceo-bistycii, p©d! wralżentom 
przyrody. Wywiązał się z tego zsdsmća w  sposób 
istotnie toomproruteowy. „Symfocja alpejska*' po­

siada izeczywńiśei'9  obfitość .pomysó w te.matiicz- 
myich. inelodyjaycłi, powdązamych a sobą -mtolntew- 
ską ręką świetnego .poiiifoulka i  k-outoapiuickoisty; 
Biiejeden z nich ładuy, przypadający do serca.

Ntonwiej Straus3 n-ie imógł wyjść ze swojej 
skóńy i  przestać być w  ipderwscyim rzęciaiie epóJaieni 
i .w dedstku bardzo realistycznym, r.ie mógł wy­
rzec się dzictenia za pomocą masy (brktoslra po- 
■więtkszona do z *ó -ą 100 ©rób), i  sa pdmocą czysto 
cpiiiseiwycfa ekiatów tostrumemfalnyich. w1 czcm. jak 
wiadomo, też jeat mi&traeim. Szmer stuumytka, czy 
łssu. głnsy szafcóąicej góirskaej Jiąrwataiicy, z gramo- 
tjumi. piorunsmi i desacsemi. walącym jak z cebra, 
— 1© wszystko stiraussowiska orkiesbra oddaje w 
niearówiaauy sposób. Jego jedl jak. nie możlua, jeśli na 
to patrzyć trzeźwo, nazywać muzyką oatury, ale 
znaczuŁLe wiaściwiej nutarałŁaiiieim m-uzycznyim: na­
śladowaniem pircyrody. doproiwadzosem isteSaie 
d© uiistrzo'Wsl wa. np. w  ©pisie burzy.

Zastanowiła mule w  łem. 'bądź oo bądź. po- 
tężaem dKieie.” raeca jedna: molowy te® caleg© te­
go muz-yczneci© obrazu. Wycieczka, górska czyżby 
była. saimia przez się, przeżyciem smuithean ... Du­
sza Straussa starzeje się widocznie...

Inne jes: wrażenie * sytnłaaji IV Mahtora.

Jakkolwiek tutaj tem p«ayt»r żsdincgo .nile doda* 
i objaśnienia pregramowego. — ©ncxiz. tu 'iiiewąt- 

pliiwiio ^ też  o beapiośreidiiie obco neto twórcy a 
przyrodą, praiwdiopodScIbnio ‘WCjejską. la k .  charaiktesr 
posiada cała 'bogata pbfeta iinstirunrsintaliao' koiciry- 
styema, jaką się Mahler pos’uayl w> omawianej 
syirr.fcni.ji. .Dzieło to jest. od początku do koóoa. mir 
le, przystępu©; tu  i ówdzie tylko wyryiwia s ę  •.©in- 

\ poaytorowii moment insteunacntaln? miuaej piay 
jemny. przypom nr^ący elfek j  ^ttrsauattowvkiie; tu  
i ©wdzia bogata aarosatą i&attumem.'a'cja mel k yjn» 

' Mahteira — czyni wirażauto — tnodię powtorzchaw 
n©j, ^  *• B-

Teatr Wielki. Dziś, z powodu niedyspozycji 
I p DiTff26®' „Td^tana i 1z.j L Ir"* dutoa *bę-

diio ,^AMaw. J u to  „Carmcia W colbatę ^,Pa!a 
Twardowbiki*. .

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Lancet".
W ntodffltolę o gadz. 4 po tpoł. po cea.dh ani- 

żomych ..Zawód".
Toatr Polski. Dziś .,Florek", 

i v Teatr Reduta. Dziś i codzieoinilie „Balwierz za­
kochany *

Teatr Mały. D ali „6ama żona SI. óbsiodiego'.
W jiie ia.elę diwu pnedi .i .ortemia t&j toOKnedjjli: 

jedno o godz. 4 '.po ipok. drugie o gc.!? . 8 wlec .
Teatr Dramatyczny. Dais piomjora tr:igeajl

..M azepa^ p restiti Dziś i jutro wMarj.i Stumrt",
! dtramat htotorycany S lw a c k '” go. .

j eatr  Pc wsi6clii!y. Dz»  ̂ ^Zgisn^Jia t^iściowŁ «

“ POKWITOWANU.
Zaaniiast upomiiiBc« w  dania Irniemm

*. Wacfawa ZajacfflkBwskśego, praco'wni 
Adimmiisiraicji Ijlatoctek&ktf- skł*adia|ą aa

mik. 4 .200.—

to w
O T _______ „ ..
B M ja ite k ę  Y ublw E itą ______________

 ̂ SPROSTOWANIE.
Poprawka do piokwitowenta a dać® 28 b. na. 
Na Bibliotekę publiczną Urzędnicy biur® T-w® 

Popierania pracy roótaej i  rzemieetaiczej wśród t r  
dów w Polsce mk. 2.30G,

zwraca się do wszystkich odbiorców węgla krajowego. t swó-
Im własnym interesie niezwłocznie nadesłali pod adresem  Biura 
K. IV. Ja sn a  1 odpisy zamówień na węgiel na październik i listo­
pad b. r. skierowane bezpośrednio do krajowych kopalń węgla lub 

Związku wytwórców węgla w Dąbrowie. ,

B U K I
niecki.

ślady po ospie, piegt 
usuwa radykalnie Kli- 

Warszawa, Miecaia 5.

Odbyta w dniu 27 września

• K a n f r a t i a  f i r a  . . . .
uchwaliła, ze względu na szalejącą orgję drożyżnlanę wystąpić
z akcią zarobkową.1   _ _, .

Wobec powyższego K o m ite t  S e k o j i  E k s p e d y o y jn o - T r a n -  
■ o o r to w a j  przy Z w ią z k u  Z a w o d o w y m !  P r a c u w n ik ó w  H an- 
t f la w y c h  i B i^ ro iw y c h  w  P o lsc®  (Zielna 15) zwołuje na 
c z w a r t e k  2S b .  m . g o d z  8  I pól w . do lokalu Związku

W a S m ©  Z e i b i ^ a m e  S e k © | 5
Koleżanki I koledzy! Stawcie się Ilo n ie .

i ł - —.LlftO nięzkie, damsklfe
l\U|| włuuAb przerabiam. Formy 
najnowsze, przeróbka aksamit­
nych oraz sprzedaż nowych. Ta­
nio. Ogrodowa 8—2. _ _ _ _ _ _

.* na ubrania, kostiumy,
, w w palta ,itp. poleca pe 
cenach przystępnych Skład Suk­
na, Mieczysław Cieplchałł, S-to- 
Krzyska 27.

KKI. I0Ł I .

f t M A L I Z Y S i l C -
nokoki), plwocin, kału itd.

I y S » k s Ś ° S  8-1 i i .  E. PIS!
b. asyst- przy szpitalu Virchowa. 
Lobrat, przyjm. od 9 — 7, krew, 

od 11—4.

b .
powrócił.

(C h o ro b y  
o c z u )

W arecka 9, tel. 192-96.

D r .  !•  W s i  p i ń s k i
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła­
zarza, chor. skórne i weneryczne 
d® 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 

Królewska 41. Teł. 9-42.

D r. S .  G ro sg H k
u r o lo g

po dłuższej nieobecności wraca 
1 października. B a g a t e l a  I ł -

Dr. T u r s z  i. akuszerja
Chłodna 15, telef. 41-59, od 5—7.

D r .  M .  T u c l i e n d J e r
b. lekarz  polikl. prof. L assera  

Choroby w ener. i skórne (wło- 
sów r-m em oe płciow a 10 — 12 i 
4—7. K rólew ska 27, m. I. 1C; 

_______ lefon 14-27. 6735

D r ,  m e d .  D U B R 0 W 2 C Z
W spólna 52 .

Chor. wener. i skóry. (Kosmet.) 
Do 10 r. i o d ^  I pół do 7 1 pół pp.

Dr. S. Oembeciti
C horoby s k ó r n s »  w e n e r y c z ­

n e  i m oczoplelow ro
N ow y -  Ś w ia t  SO o»* 5  — 7 .

iO a t ła s  BsiaSaiSi
duena 1). Choróby weneryczne i 
skóry, .wznowił przyjęcia. Przyj­
muje obecnie Miodowa 9, m. 5. 

Od 1V,—2‘/» 4 - 7 .
n» 01 mi J o r o z o l i m s k a  £2
Ul. BIBJ (dawny 80) Tel. 57-16 
powrócił chor, wewnętrzne i dzieci
L ek a rz-  
D en ty sta

przyjmuje 
P I. K r a s iń s k i c h  O a, te!. 162-28.

D r .  F .  a c i f l o w ś l ! "
lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfiiis (W asserman). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2 — 4 W  — 8.

O P E R A T O R
ipeijaliiia artjsia

potrzebny do zakładu fotograficz­
nego na prowincję za dobrym 
wynagrodzeniem. Zgłaszać się 
K r ó l e w s k a  3 9 , fotografja do 

p. Mścichowskiego^______

sznurowadła, grze- 
. bienie, skarpetki, 

pończochy, chustki. Mydła toale­
towe. Kajety poleca kooperaty­
wom, stowarzyszeniom „Spółka 
swojska** Zórawia 40 telef 251-99

|S V  binokle, prezerwaty- 
k n ill t  wy, najtaniej bo w 

podwórzu. Optyk „flkst", Je ro ­
zolimska 33 róg Marszałkowskiej.

długoletni .spraw 
karnych, przyjmu­

je sprawy karne, wojskowe, pro­
wincjonalne, gruntowe, oraz re­
daguję prośby apelacji, kasacji, 
ułaskawienia do władz i sądów 
tanio. Leszno 38, m. 6, Henryk.

Psin d ip  M is
jesienne 1 zimowe w różnych ko­
lorach, ceny zniżone. M a r s z a ł ­
k o w s k a  3 8  wejście z bramy 2 

piętro m. 6._________

I bS S

i lh n n l / i  ślubne, złote, srebrne, 
u U ią lla l pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkle. Przyj­
muję reparacje tanio, dobrze. Zna­
ny zegarmistrz Gutmacher, Smo­
cza 21 róg Dzielnej.

■(lftrois z ,0 ,0 srafji: Olejne, pa- 
UHlcIJ stclowe, kredtow e od 

400 marek, Sienna 18. Płatek.
? |T 1  jesienne od 75(X) wielki 
kLlł) wybór. Ubrania robotni­

cze, kurtki na wacie, kaftany ba­
jowe. Hurt i detal. Witold Woyno 
Zórawia 25 front 1-sze piętro.

jmuwmr
Ja n  Grodzieński i S-ka, W arsza­
wa, Marszałkowska 95, teh 231-66, 
Gdańsk, jStadtgraben 17, tel. 34-80. 
Poleca ______________________

to ­
wa­

ry, cukry, czekoladę: kooperaty­
wom, sklepom najtaniej poleca 
.Zródlo Polskie** Jan  Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-6 6 ._______ ______ _

MSiEuet
i skrzynkach poleca „Zródto Pol- 
skie“ Jan  Grodzieński i S-ka, Mar­
szałkowska 95, tel. 231-66.

SRniorw z u ł>,te: gaz,ety!- kajełykupuje I płaci najwlę- 
cef „Izma" M iodow6t4(w  bramie).

Kiii Bi M m

s “ =  BSKA. SIZ. SISZE
maiE grochy, s; t k .
„Źródło Polskie** Jan  Grodzień­
ski i S-ka, ul. M arszałkow ska 95, 
tel. 231-66.

do prania 
i toaleto­

we po cenach fabrycznych pole­
ca „Zródlo Polskie** Jan  Gro 
dzleński I S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66.__

s =  r o u

= = = = =  SIU !. OLEJE.
cnazaziE. cEstsr „/.rodło
Polskie** Jan  Grodzieński i S-ka. 
Marszałkowska 95, tel. 231-66.

33) Oiirsica

ftlliSM  bieliźnie do robotyk 
dla większych pracowni i fabryk 
ustępstwo. Zórawia 33—1.

Oim«iriM maszynę sprzedam  Rei- 
iZeW lIil sing Niecała 1.

IShiflf’4 ntoskta- palta, kurtki na 
UUiUlI wacie, futra, bekiesze, 
burki.Ceny najniższe tylko Chmiel­
na 49 m. 5.

ifW^7!l9 Tanio —- bo
linSŁUB prywatnie. Pracownia 
Krawiecko-Kuśnierska Br. Clnkie- 
wicz. Hoża 54 — 2, telef. 121-71 
poleca w wielkim wyborze, ele­
ganckie okrycia sezonowe oraz 
futra, kołnierze, mufki. Przyjmu­
je zamówienia z własnych i po­
wierzonych materjaiów.

Injiu sztuczne używane kupuję 
Ayuj ptacę od ICO—400 mk. ząb 
Za biżuterję, platynę, złoto, sre­
bro. Ceny najwyższe. Krucza 42 
—10. Uwaga! m ieszkania 10.

IEBY miEME Przeróbka sta ­
rych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu.. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be­
zpłatnie. _________
I in r l łń a i  zeoarów ściennych. 
Ł8p.lttlJS budzików, reparacja 
solidna, tan.ia. Gwarancja. .F o r -  

u n a “ Nowy-Swiat 10. i

3138 fFSfOk doskonały portre t iMlad 
J«*  z fetografji „Zjed- dobrze
noszeni portreciści". Złota 16.

zegarmistrzowski przyj­
muje reperacje tanio. 
Znany zegarm istry Gut­

macher, Smocza 21 róg Dzielnej.

Ifeda.ktoj* na& sęlpF ‘I r .  F e l ik s  l*erl- R e d . o d p a w ie d s ia J iiy  B ro tt. O le c ł ia « w i« Odbit© w druk. „ R o b o tn ik a " .  Warecka 7* W y d a w c a : R a d a  N acz. P . P. S


